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Może pomogę?

Mazowiecka Okręgowa Izba  
Inżynierów Budownictwa  
00-712 Warszawa, ul. Bluszczańska 71  
e-mail: maz@piib.org.pl, www.maz.piib.org.pl  
Bądź z nami na:  

  @MazowieckaOIIB      MazowieckaOIIB 

Godziny pracy biura:  
poniedziałki i czwartki: 09.00–18.00  
wtorki i środy: 08.00-16.00, piątki: 08.00–14.00
 
Biuro Izby:  
sekretariat biura: IV piętro, pokój 414 
tel. centrala: 22 868 35 35 
GSM 693-933-030 
e-mail: biuro@maz.piib.org.pl 
 
Przewodnicząca Rady MOIIB:  
dyżury: poniedziałek godz. 15.00–17.00  
e-mail: sekretariat.rada@maz.piib.org.pl

Okręgowa Komisja Rewizyjna:  
przyjęcia interesantów III p. pok. 314  
dyżury w czwartki, godz. 14.00–15.00

 
Okręgowa Komisja Kwalifikacyjna:  
sprawy nadawania uprawnień budowlanych  
i tytułu rzeczoznawcy  
I p. pok. 117   
dyżury: poniedziałek i czwartek  
godz. 16.00–18.00  
 
Rzecznik Odpowiedzialności Zawodowej:  
sekretariat – przyjęcia interesantów II p. pok. 212  
dyżury: poniedziałek godz. 16.00–18.00  
 
Okręgowy Sąd Dyscyplinarny:  
sekretariat – przyjęcia interesantów –  
II p. pok. 212  
dyżury: środa godz. 10.30–13.30  
 
Dział Członkowski: 
przyjęcia nowych członków  
i wydawanie zaświadczeń 
I p.  pok. 111 i 112  
telefon bezpośredni: 693 933 031 
 
Dział Doskonalenia Zawodowego:  
I piętro pokój 107 i 108 

BIURA TERENOWE  
Godziny przyjęć interesantów tak, jak w biurze 
w Warszawie  
› �Ciechanów, 06-400 Ciechanów,  

ul. Św. Maksymiliana Marii Kolbe nr 68/U2,  
tel.: 693 933 032,  
e-mail: btciechanow@maz.piib.org.pl

› �Ostrołęka, 07-400 Ostrołęka, Generała Augusta 
Emila Fieldorfa „Nila” 9; tel.: 693 933 033 
e-mail: btostroleka@maz.piib.org.pl

› �Płock, 09-402 Płock, ul. Jachowicza 2  
III p. pok. 67, budynek Filii Politechniki Warszawskiej  
tel.: 693 933 034, e-mail: btplock@maz.piib.org.pl

› �Radom, 26-610 Radom, ul. Struga 26/28 pok. 4,  
tel.: 693 933 035, e-mail: btradom@maz.piib.org.pl

› �Siedlce, 08-110 Siedlce, Armii Krajowej 11 lok. 109;  
tel.: 693 933 036, e-mail: btsiedlce@maz.piib.org.pl

DWUMIESIĘCZNIK MOIIB
Zespół redakcyjny:  Przewodniczący - Dariusz 
Konarski, Członkowie: Radosław Cichocki, 
Marlena Frańczak, Mieczysław Grodzki, Katarzyna 
Jeleniewicz, Jerzy Kotowski,  Roman Lulis, 
Krzysztof Myszkowski, Dawid Nowicki, Karina 
Nocoń-Cymbalak, Marietta Piędziak, Emilia 
Rutkowska,  Michał Sadowski, Andrzej Wasilewski

Projekt graficzny: Andrzej Bućko 
Redaktor prowadzący:  Krzysztof Zięba
Zdjęcie na okładce: Roman Lulis

3.	 Słowem wstępu. Ilona Łącka, Roman Lulis

4.	 Początki... Ilona Łącka 

5.	 ...i podsumowania. Roman Lulis 

6.	 Nożyczki i koparki. Redakcja 

8.	 Upper One. Marta Łukasik

12.	 BCU w Siedlcach. Opracowanie redakcji

14.	 Obwodnica Gąsek. Roman Lulis

15.	 Inwestycje. Redakcja

16. 	 Willa „Arkada”. Ilona Łącka, Roman Lulis

19.	 BIM-owe przygody. Michał Latała

20.	 Zielona energia. Biuro Terenowe MOIIB Radom 

22.	 Młodzi o AI. Emilia Rutkowska

24.	 9 na 10. Ilona Łącka

25.	 Zjazd PIIB. Redakcja

26.	 Depesze. Redakcja

28.	 Upał w muzeum. Redakcja

28.	 Lody, lody!  Marlena Frańczak

29.	 Porównania. Redakcja

30.	 CPK epoki Gierka. Dariusz Konarski

32.	 Uroczyste otwarcie. Fotorelacja
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FOT.. KRZYSZTOF ZIĘBA

S zanowne Koleżanki, Szanowni Koledzy, 
Członkowie Mazowieckiej Okręgowej Izby Inżynierów Budownictwa,

Kierujemy do Was serdeczne podziękowania za liczną obecność na 17 obwodowych zebraniach wy-
borczych. Ich przebieg mogliśmy wspólnie śledzić w relacjach na oficjalnym profilu MOIIB w serwisie Fa-
cebook.

Wysoka frekwencja oraz zaangażowanie widoczne podczas każdego z zebrań – zarówno w Warszawie, 
jak i we wszystkich Biurach Terenowych – po raz kolejny dowiodły ogromnej odpowiedzialności naszego 
środowiska zawodowego. Zdjęcia pełnych sal oraz prezentacje kandydatów były najlepszym dowodem 
na to, jak bardzo zależy nam na przyszłości samorządu inżynierów budownictwa na Mazowszu.

Dzięki aktywności wyborców i oddanym głosom wybraliśmy delegatów na VII kadencję. To właśnie ten 
mandat zaufania, wypracowany bezpośrednio w obwodach, pozwolił delegatom spotkać się 18 kwietnia 
2026 roku na XXV Zjeździe Sprawozdawczo-Wyborczym, podczas którego wybraliśmy naszych przedsta-
wicieli do organów Mazowieckiej Izby. W głosowaniu na Przewodniczącą otrzymałam 128 głosów popar-
cia spośród 134 głosujących.

Dziękujemy za czas, zaangażowanie oraz każdą pozytywną opinię i merytoryczny komentarz – zarów-
no podczas spotkań wyborczych, jak i w mediach społecznościowych. Pokazaliśmy, że tworzymy zinte-
growaną, silną i nowoczesną społeczność inżynierską.

Nowa kadencja to czas nowych wyzwań, dlatego już teraz gorąco zapraszamy do aktywnej współpracy 
i wspólnego działania na rzecz naszej Izby.

Z koleżeńskimi pozdrowieniami,

Ilona Łącka
Przewodnicząca Okręgowej Rady MOIIB VII kadencji

Roman Lulis
Przewodniczący Okręgowej Rady MOIIB VI kadencji
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Zmienia się zawód inżyniera bu-
downictwa, poprzeczka wymagań 
idzie w  górę. Jak Izba realizuje za-
danie podnoszenia kwalifikacji inży-
nierów?

Cyfryzacja procesu inwestycyjno-
-budowlanego nie jest tylko wizją 
przyszłości, ona realnie nabiera tempa 
na naszych oczach. Niebawem obieg 
dokumentacji będzie odbywał się wy-
łącznie w formie elektronicznej, co de-
terminuje sposób, w  jaki Izba realizuje 
swoje ustawowe zadania. Przełomem 
w  pracy Komisji Kwalifikacyjnej było 
wdrożenie systemu SESZAT (System In-
formatyczny Wspierający Obsługę Sesji 
Egzaminacyjnej), administrowanego 
przez Krajową Komisję Kwalifikacyjną 
PIIB. Obecnie wszystkie testy są po-
bierane online wprost z systemu i dru-
kowane tuż przed egzaminem pisem-
nym, co gwarantuje najwyższy poziom 
bezpieczeństwa. W  SESZAT tworzymy 
zestawy pytań na egzaminy ustne, co 
ujednolica standardy weryfikacji wie-
dzy w całym kraju. Usprawniliśmy  pro-
ces składania wniosków. Dzięki aplikacji 
i  Portalowi dla kandydatów PIIB osoby 

ubiegające się o  uprawnienia mogą 
zarejestrować się zdalnie i  samodziel-
nie wybrać termin złożenia oryginałów 
dokumentów. Wprowadzone dane są 
automatycznie wykorzystywane w dal-
szym postępowaniu. To ułatwienie ad-
ministracyjne, ale też wyraz nowocze-
sności Izby. Kolejnym udogodnieniem 
jest darmowa aplikacja do nauki, która 
znacząco ułatwiła kandydatom przy-
gotowanie do egzaminu pisemnego. 
Dodatkowo OIIB organizują i prowadzą 
szkolenia dla inżynierów już posiada-
jących uprawnienia budowlane, także 
w dogodnej formie transmisji i retrans-
misji online. 

Ma Pani kontakt z młodymi inży-
nierami. Jak postrzegają kondycję 
swojego zawodu i  perspektywy sa-
morealizacji?

Cieszy mnie, że obserwujemy ro-
snącą liczbę młodych inżynierów, 
w tym coraz większą grupę kobiet. Jako 
współinicjatorka akcji „Kobiety w  Bu-
downictwie” szczególnie wspieram ten 
pozytywny trend. Nasz zawód jest bar-
dzo odpowiedzialny, ale jednocześnie 
zapewnia stabilizację zawodową i  fi-
nansową, co ma szczególne znaczenie 
w  dzisiejszych, niepewnych czasach. 
Daje też ogromne możliwości samo-
realizacji. Inżynier budownictwa przez 
całe życie rozwija kompetencje, zdo-
bywa nowe doświadczenia i  realizuje 
ambitne cele. Młodzi inżynierowie są 
świadomi wyzwań i to dodatkowo mo-
bilizuje ich do zdobywania uprawnień 
budowlanych oraz ciągłego podno-
szenia kwalifikacji. Rozwijająca się go-
spodarka i  zapotrzebowanie w  miesz-
kalnictwie oraz rozwój infrastruktury 
to świetny prognostyk na przyszłość, 
co też nie uchodzi ich uwadze.  
Perspektywy są doskonałe dla tych, 
którzy zrozumieją, że inżynier w  XXI 
wieku to ekspert operujący na styku 
techniki budowlanej oraz zaawansowa-
nych systemów.

Co młodym inżynierom daje Izba 
i jak odpowiada na ich potrzeby?

Przede wszystkim oferujemy bar-
dzo szeroki program szkoleń, który 
nadąża za zmianami w przepisach i jest 
realizowany w  nowoczesnej, multime-
dialnej i  przystępnej czasowo formie, 
wspieramy rozwój kompetencji języ-
kowych, ze szczególnym naciskiem na 
język branżowy. Członkowie Izby mogą 
korzystać z  licznych benefitów, m.in. 

kart sportowych, zniżek na wydarzenia 
kulturalne, dostępu do opieki medycz-
nej w  preferencyjnych warunkach czy 
promocyjnego ubezpieczenia zawo-
dowego. Wielu z  nich korzysta z  ofe-
rowanej przez Izbę darmowej pomocy 
prawnej. Dwa razy w  tygodniu dyżur 
pełni przewodniczący i  sekretarz Ko-
misji Kwalifikacyjnej, udzielając porad 
z  zakresu uzyskiwania uprawnień, jak 
i  interpretacji już posiadanych. Warto 
wspomnieć, że w systemie mObywatel 
jest już dostępna cyfrowa legitymacja 
inżyniera budownictwa. Korzysta z niej 
bardzo wielu młodych członków, do-
wodząc, że przynależność do Izby to 
dla nich coś więcej niż formalność – to 
poczucie bycia częścią nowoczesnej, 
prestiżowej organizacji.

Jakie plany wyznaczyła sobie 
Pani jako przewodnicząca Rady?

Moim celem jest przede wszystkim 
kontynuacja i  rozwijanie działań zapo-
czątkowanych przez mojego poprzed-
nika. Przez ostatnie lata miałam okazję 
aktywnie uczestniczyć w  tych proce-
sach i obserwować ich efekty, szczegól-
nie w obszarze wzmacniania roli kobiet 
w  budownictwie. Uważam, że kobiety 
wnoszą do tej branży ogromną wartość 
— profesjonalizm, odpowiedzialność 
i umiejętność organizacji. Hasło Rozwój, 
Współpraca, Integracja nadal będzie dla 
mnie ważne, choć naturalne jest też, 
że każdy lider wnosi własne spojrzenie 
i styl pracy. Wraz z zespołem Biura Izby 
chcę nadać naszym działaniom jesz-
cze większą dynamikę i  skuteczność. 
Najważniejsze pozostaje dla nas dobro 
zawodowe inżynierów budownictwa. 
Jednocześnie będziemy konsekwent-
nie, na najwyższym poziomie realizo-
wać cele statutowe. Planuję również 
większą aktywizację Biur Terenowych 
MOIIB, tak aby działalność Izby obej-
mowała całe Mazowsze, a  nie tylko 
Warszawę.

Istotnym obszarem jest także trans-
parentne i  profesjonalne zarządzanie 
finansami oraz majątkiem Izby. W  tym 
kontekście dużym wyzwaniem i jedno-
cześnie szansą jest nasza nowa siedzi-
ba. Łączy nas zawód, wzmacnia nas 
współpraca. 

Chciałabym nadal duży nacisk kłaść 
na współpracę z uczelniami, stowarzy-
szeniami naukowymi, samorządami za-
wodowymi, terytorialnymi, administra-
cją publiczną i Izbami z całej Polski.   

Początki...
FOT. KRZYSZTOF ZIĘBA
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Rozwój, Współpraca, Integracja – 
jak realizował Pan to motto?

Obejmując funkcję przewodniczą-
cego, przyjąłem za fundament działa-
nia hasło, które miało nadać nową dy-
namikę funkcjonowaniu Izby. Rozwój 
rozumiałem szeroko — zarówno jako 
systematyczne zwiększanie i  unowo-
cześnianie oferty szkoleniowej, jak i roz-
wój samej instytucji, w tym jej aktywno-
ści w terenie. Współpraca była dla mnie 
kluczowa, szczególnie z  instytucjami 
związanymi z  procesem budowlanym: 
GUNB, WINB,  oraz powiatowymi in-
spektoratami nadzoru budowlanego, 
z  którymi nasi inżynierowie współpra-
cują na co dzień. Duże znaczenie miały 
też relacje z  samorządami terytorial-
nymi oraz ich wydziałami architektury, 
a także zacieśnianie kontaktów z  inny-
mi Izbami poprzez wspólne inicjatywy, 
takie jak Forum Inżynierskie czy Dni 
Budowlanych. Integracja natomiast 
dotyczyła przede wszystkim budowa-
nia silnego środowiska inżynierskiego. 
Realizowaliśmy to zarówno poprzez 
wydarzenia merytoryczne, takie jak 
Dzień Otwarty Inżyniera Budownictwa, 
jak i poprzez mniej formalne inicjatywy, 
takie jak regaty w  Płocku, zawody gr 
w bule w Ciechanowie, spływy kajako-
we w Siedlcach, pikniki w Radomiu, za-
wody pływackie „Masters” w Ostrołęce 
czy spotkania świąteczno-noworoczne 
organizowane w  teatrach w  różnych 
częściach Mazowsza.

Z którego zrealizowanego zamie-
rzenia w  ciągu tych ośmiu lat jest 
Pan najbardziej dumny?

Najważniejsi są ludzie, dlatego za 
największe osiągnięcie uważam in-
tegrację środowiska inżynierskiego. 
Szczególnie zbliżenie do siebie inży-
nierów pracujących bezpośrednio na 
budowie z tymi działającymi w admini-
stracji, instytucjach czy samorządach. 
Wiele kluczowych decyzji podejmowa-
liśmy wspólnie, przy wsparciu członków  
Okręgowej Rady oraz jej Prezydium, za 
co chciałbym serdecznie wszystkim ich 
członkom podziękować.  Nie byłoby 

...i podsumowania
jednak takiego efektu, gdyby nie zaan-
gażowanie Biura pod kierunkiem dy-
rektora Michała Stępnia. Ta współpraca 
była fundamentem naszych sukcesów. 
Jednym z  najważniejszych efektów tej 
wspólnej pracy jest zakup nowej siedzi-
by Izby. Jestem przekonany, że znaczą-
co poprawi ona komfort obsługi człon-
ków MOIIB, stworzy lepsze warunki do 
działalności szkoleniowej i  integracyj-
nej, a także wzmocni wizerunek Izby na 
zewnątrz. Podsumowując: moim celem 
było, aby Izba była bardziej dostępna, 
aktywna, nowoczesna, bliższa swoim 
członkom i lepiej przygotowana na wy-
zwania.

Jak zmienił się zawód inżyniera 
budownictwa przez te osiem lat?

Branża przeszła w  ostatnich latach 
wyraźną transformację. Nasz zawód 
stał się bardziej wymagający, bar-
dziej zaawansowany technologicznie. 
Cyfryzacja branży, rozwój narzędzi 
projektowych, takich jak BIM, oraz 
wprowadzanie nowych rozwiązań 
technologicznych elektroniczny obieg 
dokumentów czy cyfrowe modele 
obiektów podczas procesu inwesty-
cyjnego zmieniły codzienną pracę 
inżyniera. Równocześnie wzrosła od-
powiedzialność zawodowa, a  także 
oczekiwania wobec kompetencji, nie 
tylko technicznych, ale również orga-
nizacyjnych i komunikacyjnych. Dzisiej-
szy inżynier to specjalista, który musi 
łączyć wiedzę techniczną z  umiejęt-
nością pracy w  dynamicznym, często 
międzynarodowym środowisku. Nie 
jest już ten sam zawód, co osiem lat 
temu. Fundamenty pozostają te same, 
ale sposób wykonywania pracy, zakres 
kompetencji i  tempo zmian znacząco 
się zwiększyły, co czyni tę profesję bar-
dziej wymagającą, ale tez bardziej dy-
namiczną i przyszłościową.

Czego nie udało się sfinalizo-
wać i co zostawia Pan jako „pracę 
domową” dla swojego następcy?

Jak w każdej działalności, są obszary, 
które wymagają dalszego rozwoju. Jed-
nym z nich jest dalsze wzmacnianie roli 

Izby w procesie legislacyjnym oraz jesz-
cze większe dostosowanie przepisów 
do realiów pracy inżynierów. Ważnym 
zadaniem pozostaje także pogłębia-
nie cyfryzacji branży oraz wspieranie 
członków w adaptacji do nowych tech-
nologii. Z  pewnością warto również 
kontynuować rozwój działalności w re-
gionach oraz dalszą integrację środo-
wiska inżynierskiego, która – choć zna-
cząco wzmocniona – zawsze może być 
jeszcze głębsza. Jestem przekonany, że 
moja następczyni, Koleżanka Ilona Łąc-
ka, będzie rozwijała te kierunki jeszcze 
bardziej dynamicznie niż ja.

Z jakim przesłaniem chciałby Pan 
zostawić członków Izby na nadcho-
dzące lata?

Zawód inżyniera jest zawodem za-
ufania publicznego, dlatego najważ-
niejszą kwestią jest odpowiedzialność 
i  wspólnota zawodowa. Zachęcam 
wszystkich inżynierów do aktywnego 
udziału w  życiu Izby, ciągłego pod-
noszenia kwalifikacji i  otwartości na 
zmiany, które są nieuniknione w dyna-
micznie rozwijającej się branży. Jedno-
cześnie warto pamiętać, że niezależnie 
od postępu technologicznego, funda-
mentem naszego zawodu pozostaje 
odpowiedzialność za bezpieczeństwo 
ludzi i  jakość realizowanych inwestycji. 
To wartości, które powinny nas prowa-
dzić w kolejnych latach.  

FOT. KRZYSZTOF ZIĘBA
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Nożyczki i koparki
Wstęga przecięta: nowa siedziba MOIIB została oficjalnie otwarta. 

Najważniejsi użytkownicy, czyli 
członkowie Mazowieckiej Izby 
mieli już wiele okazji do odwie-

dzenia nowego budynku. W  zakupio-
nym rok temu gmachu odbyły się m.in. 

zebrania wyborcze przed Zjazdem, od 
miesięcy działa w  nim również stołecz-
ne biuro, a  na łamach „IM” zapraszali-
śmy wszystkich chętnych do odwiedzin 
– korzystając z  okazji, ponawiamy to 

zaproszenie w  imieniu przewodniczą-
cej Rady MOIIB Ilony Łąckiej. Akt no-
tarialny zakupu nieruchomości przy 
ul. Bluszczańskiej 71 i  73 w  podpisany 
został w marcu 2025 roku. W kolejnych 

FOT. KRZYSZTOF ZIĘBA
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Andrzej Wasilewski

miesiącach, po przeprowadzeniu prac 
adaptacyjnych, do nowej siedziby prze-
noszono kolejne funkcje – tak, by nie 
zakłócać funkcjonowania Izby i  nie po-
wodować utrudnień dla interesantów.   
Dla wielu gości uroczyste otwarcie było 
jednak pierwszą okazją do takiej wizyty. 
We wtorek 12 maja 2026 roku na Blusz-
czańską przybyli przewodniczący OIIB 
z  całego kraju, burmistrzowie i  radni 
stołecznych dzielnic, samorządowcy, 
przedstawiciele środowiska akademic-
kiego i  stowarzyszeń branżowych, firm 
budowlanych i  urzędów – sympatycy 
Izby i osoby aktywnie działające w sze-

roko rozumianym sektorze budownic-
twa. Zebrali się oni, by wspólne święto-
wać  wyjątkowy dla całego środowiska 
inżynierów budownictwa dzień. 

Uroczystość rozpoczęła się o  godz. 
16:00 i została podzielona na dwie czę-
ści. Pierwsza z  nich odbywała się na 
zielonym patio nowej siedziby. Po po-
witaniu gości przez przewodniczącą 
Rady MOIIB Ilonę Łącką oraz jej zastęp-
cę Romana Lulisa Radosław Cichocki 
podsumował najważniejsze wydarzenia 
z ostatniej kadencji. Kulminacyjnym mo-
mentem części oficjalnej było uroczyste 
przecięcie wstęgi w wejściu do budynku. 

Za nożyce chwycili Ilona Łącka, Roman 
Lulis – inicjator zakupu nowej siedziby – 
oraz Filip Prusik Serbinowski – zastępca 
Głównego Inspektora Nadzoru Budow-
lanego. Tło dla tej sceny tworzyły nie 
tylko girlandy balonów w kolorach logo 
Izby, ale też sprzęt budowlany flankują-
cy wejście. Następnie goście podzieleni 
na grupy zwiedzili obiekt, począwszy od 
podziemnych garaży przez sale konfe-
rencyjno-wykładowe po gabinety. 

Dzień zakończył się w Hotelu Airport 
Okęcie. Oprócz przemówień i prezenta-
cji w programie uroczystości znalazł się 
koncert Hani Stach.  

FOT. KRZYSZTOF ZIĘBA
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Upper One 
Członkowie MOIIB na budowie nowego kompleksu 
biurowo-hotelowego w Warszawie.

Dwunastego czerwca 2026 r. 
członkowie MOIIB uczestni-
czyli w  wizycie technicznej na 

budowie kompleksu Upper One w War-
szawskiej dzielnicy Wola, nowym biu-
rowym centrum miasta. Inwestycja po-
wstaje przy al. Jana Pawła II 23, u zbiegu 
z  ul. Grzybowską, w  miejscu dawnego 
biurowca Atrium International. Nowy 
kompleks tworzą dwa budynki o  od-
miennych funkcjach – 34-kondygna-
cyjny biurowiec oraz 17-kondygnacyj-

ny hotel. Za projekt architektoniczny 
odpowiada pracownia Medusa Group, 
natomiast generalnym wykonawcą in-
westycji jest Strabag Sp. z o.o. 

Energia z gruntu
Jednym z  najbardziej innowacyjnych 
rozwiązań zastosowanych w inwestycji 
jest gruntowy wymiennik ciepła zinte-
growany z konstrukcją części podziem-
nej budynku. System wykonano w ścia-
nach szczelinowych, baretach oraz pod 

Lokalizacja: Al. Jana Pawła II 23, 
Warszawa  
Projekt: Medusa Group, MHM 
architects 
Inwestor: STRABAG Sp. z o.o. 
Generalny wykonawca: STRABAG 
Sp. z o.o. 
Nadzór inwestorski: Hill  
International 
Wysokość: 131,5 m (część biurowa), 
55 m (hotel) 
Liczba kondygnacji: 34 (część 
biurowa), 17 (hotel) 
Liczba kondygnacji podziemnych: 5 
Powierzchnia biurowa: ok. 36 000 m² 
Liczba pokoi hotelowych: 362 
Rozpoczęcie prac: 2023 rok 
Planowane zakończenie: 2027 rok

W SKRÓCIE

1

2

3

FOT.1, 4-9, 11-16  KRZYSZTOF ZIĘBA; 2,3 - MATERIAŁY PRASOWE INWESTORA; 4,5,7,8 - RADOSŁAW CICHOCKI; 10 - DANUTA KAZIMIERSKA, WIKIMEDIA COMMONS

płytą fundamentową. W  elementach 
tych zabudowano sieć rur polipropyle-
nowych, przez które przepływa czyn-
nik grzewczy lub chłodniczy. Na kondy-
gnacjach podziemnych zamontowano 
4 rozdzielnie. Wykorzystanie naturalnej 
energii zgromadzonej w  gruncie ma 
umożliwić wspomaganie ogrzewania 
budynku zimą oraz jego chłodzenie 
latem. Rozwiązanie to pozwala ograni-
czyć zużycie energii pochodzącej z sie-
ci miejskiej, zwiększając efektywność 
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1., 5.  Zamiast tradycyjnych poziomych 
podziałów zastosowano pionowe, 
asymetrycznie zakrzywione profile, 
2.  Planowany hotel. 
3. Dwie części kompleksu.  
4.  Miniżuraw tzw. spider crane (Maeda).
6.  Uczestnicy wyjazdu. Na drugim planie 
Radosław Cichocki. 
7.  Praca na najwyższych kondygnacjach. 
8. Widok z górnych poziomów biurowca. 
9.  Wiecha na części hotelowej kompleksu. 

4

5

6 8

7

energetyczną obiektu i  zmniejszając 
jego wpływ na środowisko. W  porów-
naniu z  poprzednim budynkiem zna-
cząco rozbudowano również część 
podziemną. Zamiast dwóch kondygna-
cji podziemnych zaprojektowano pięć 
poziomów garażowych, co pozwoliło 
zwiększyć liczbę miejsc parkingowych 
ze 167 do 211 [a więc tylko o 44 kosztem 
3 dodatkowych kondygnacji! - red.].

Nowoczesna architektura 
i szybkie tempo realizacji
Upper One wyróżnia się nowoczesną, 
dynamiczną bryłą o  asymetrycznym 
charakterze. Elewację tworzy szklana 
kurtyna z pionowymi, subtelnie wypro-
filowanymi płaszczyznami okien, na-
dającymi fasadzie charakterystyczny, 
karbowany wygląd. Zabieg ten podkre-
śla smukłość budynku i wzmacnia jego 
wysokościowy charakter, jednocześnie 
nadając mu indywidualny wyraz archi-
tektoniczny.

Uczestnicy wizyty mogli również 
zapoznać się z  przebiegiem realizacji 
inwestycji. Na szczególną uwagę za-
sługuje tempo wznoszenia konstrukcji 
części biurowej, które w  najbardziej 
intensywnym okresie osiągało po-
ziom jednej kondygnacji tygodniowo. 
W trakcie wizyty prowadzono równole-
gle prace elewacyjne, instalacyjne, wy-
kończeniowe oraz związane z wykony-
waniem przyłączy infrastrukturalnych.
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rozbiórka biurowca Atrium International. Jeden z najbardziej charakterystycznych 
budynków wzniesionych na przełomie XX i XXI wieku w Warszawie przez blisko 
trzy dekady stanowił element panoramy centrum. Po oddaniu do użytku robił 
wrażenie luksusowymi materiałami i wewnętrznym dziedzińcem pod dachem ze 
szkła. Docenili go zarówno mieszkańcy miasta, jak i specjaliści. W 1996 r. otrzymał 
tytuł Ulubieńca Warszawy 1989-1995, przyznany w pierwszej edycji konkursu 
„Życie w Architekturze”. Dostał też nagrodę EBOR za najlepszy budynek biurowy 
zrealizowany w tej części Europy. Nie uchroniło go to jednak przed wyburzeniem 
– potencjał działki można było wykorzystać efektywniej, zabudowując ją 
wyższym obiektem. W dodatku na szybko zmieniającym się rynku biurowiec-
trzydziestolatek jest już przestarzały. Prace wyburzeniowe zakończono w 2023 
roku, przygotowując teren pod nową zabudowę. Już na etapie rozbiórki inwestor 
wdrożył rozwiązania zgodne z zasadami gospodarki o obiegu zamkniętym. 
Ponad 90% materiałów pochodzących z demontażu budynku zostało poddanych 
recyklingowi lub przeznaczonych do ponownego wykorzystania. Przykładem 
jest odzyskany marmur z części wspólnych dawnego obiektu, który znajdzie 
nowe zastosowanie jako materiał wykończeniowy w lobby głównym oraz holach 
windowych powstającego kompleksu.

„ULUBIENIEC WARSZAWY”

Marta Łukasik

9

10

BIM i inteligenne technologie
Inwestycja realizowana jest w  pełnym 
środowisku BIM. Cyfrowe modele wy-
korzystywane są począwszy od etapu 
projektowania, umożliwiając identyfi-
kację i  eliminację kolizji międzybran-
żowych jeszcze przed rozpoczęciem 
robót budowlanych. Technologia BIM 
wspiera również monitorowanie postę-
pu prac, koordynację procesu realizacji 
oraz przygotowanie dokumentacji po-
wykonawczej. Cyfryzacja objęła także 
procesy kontroli jakości i  odbiorów 
robót, które prowadzone są w  formie 
elektronicznej. Rozwiązania te uspraw-
niają zarządzanie inwestycją, zwiększa-
ją przejrzystość procesu budowlanego 
i pozwalają na szybszy przepływ infor-
macji pomiędzy uczestnikami przed-
sięwzięcia.

Jednym z  wyróżników kompleksu 
będą windy typu double deck, w  tym 
pięć wind panoramicznych.  System 
transportu pionowego zostanie wy-
posażony w  inteligentne rozwiązania 
zarządzania ruchem, analizujące oraz 
prognozujące natężenie przepływu 
użytkowników w budynku.
Wizyta techniczna na budowie kom-
pleksu Upper One była dla członków 
MOIIB okazją do zapoznania się z  no-
woczesnymi metodami realizacji inwe-
stycji wysokościowych oraz zaawanso-
wanymi rozwiązaniami technicznymi 
i  środowiskowymi. Szczególne zainte-
resowanie uczestników wzbudziły in-
nowacyjny gruntowy wymiennik ciepła 
zintegrowany z konstrukcją obiektu. In-
westycja stanowi przykład harmonijne-
go połączenia nowoczesnej architek-
tury, cyfrowego zarządzania procesem 
budowlanym oraz rozwiązań wpisują-
cych się w  ideę zrównoważonego roz-
woju. Jednocześnie pokazuje kierunek 
rozwoju współczesnego budownictwa 
wysokościowego, w  którym kluczową 
rolę odgrywają efektywność energe-
tyczna, cyfryzacja procesów oraz wy-
soka jakość środowiska pracy i użytko-
wania budynków.   
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10. Część kompleksu Atrium, lipiec 2018 
roku. Al. Jana Pawła II 27. 
11. Widok w kierunku południowym - po 
prawej Varso Tower. . 
12. Jedna z czterech rozdzielni gruntowego 
wymiennika ciepła (fragment).
13. Zwiedzanie.
14.  Przewodnikiem grupy inżynierów  
z MOIIB był kierownik budowy. 
15. Podziękowania dla gospodarzy składają 
Ilona Łącka oraz Radosław Cichocki.              
16.  Detal instalacji elektrycznych.  
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BCU w Siedlcach
Oddane do użytkowania w maju 2025 roku Branżowe 
Centrum Umiejętności nr 1 w Siedlcach ma pomóc 
w wypełnieniu luki na rynku pracy.

Przedsiębiorcy od lat wskazują 
na coraz poważniejszy problem, 
który hamuje rozwój gospodar-

ki: brak wykwalifikowanych pracowni-
ków. Przyczyny są złożone, począwszy 
od zmiany struktury demograficznej 
w Polsce po malejące zainteresowanie 
zawodami technicznymi. Bez wątpienia 
jednak jedną z  najważniejszych przy-
czyn jest długotrwały i  wieloaspekto-
wy kryzys szkolnictwa zawodowego. 
Już w latach 90. ubiegłego wieku wielu 
uczniów – i  ich rodziców – traktowa-
ło „zawodówki” jako szkoły tzw. dru-
giego wyboru, gorsze od innych. Do 
problemów wizerunkowych dołożyło 

się zamykanie wielu placówek, braki 
kadrowe, niedoinwestowanie, wresz-
cie oferta niedostosowania do potrzeb 
rynku. W tej sytuacji tym bardziej cenne 
stają się inicjatywy, które dają szansę 
na odwrócenie niekorzystnego trendu. 
Wśród nich szczególną rolę odgrywa-
ją tzw. Branżowe Centra Umiejętności 
(BCU) tworzone w  ramach Krajowego 
Planu Odbudowy i Zwiększania Odpor-
ności (KPO). 

Nie są one typowymi szkołami: 
formowane we współpracy z  orga-
nizacjami branżowymi, uczelniami 
i  pracodawcami, tworzą warunki przy-
pominające realne środowisko pracy. 

Każde centrum specjalizuje się w innej, 
konkretnej dziedzinie, takiej jak m.in.: 
automatyka przemysłowa, elektro-
mobilność czy mechatronika. Jedno 
z pierwszych BCU powstało na Mazow-
szu, w Siedlcach.  

W Siedlcach
Branżowe Centrum Umiejętności nr 1 
w  Siedlcach zaistniało dzięki współ-
pracy lidera projektu –  Miasta Siedlce 
z  Centrum Kształcenia Zawodowego 
w  Siedlcach oraz partnerami branżo-
wymi i edukacyjnymi: Stowarzyszeniem 
Elektryków Polskich (SEP), Politechniką 
Bydgoską im. Jana i  Jędrzeja Śniadec-
kich oraz firmą ASAJ Sp. z o.o. 
Realizacja przebiegała w  dwóch głów-
nych etapach. Od  stycznia 2023 do 
kwietnia 2025 roku powstawała infra-
struktura BCU. Następnie od  maja 2025 
do czerwca 2026 roku wdrażana była 
działalność edukacyjna i  szkoleniowa 
BCU, w  ciągu pierwszego roku działal-
ności przeszkolono 800 osób w różnym 
wieku. Centrum zostało powołane z my-
ślą o  kształceniu uczniów, studentów, 
nauczycieli oraz osób dorosłych w  za-

FILMOWA RELACJA 
Z PLACÓWKI

FOT. MATERIAŁY PRASOWE BCU
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kresie elektryki i  branży elektroener-
getycznej. Kształcenie to obejmuje nie 
tylko wykłady i ćwiczenia, ale też współ-
pracę z  pracodawcami poprzez prak-
tyki, staże, spotkania z praktykami – co 
pozwala absolwentom płynnie wejść na 
rynek pracy.

Siedziba
Materialną bazę BCU zapewnia nowy 
budynek usytuowany przy ul. Konar-
skiego 9 w Siedlcach. 
Czterokondygnacyjny obiekt o  po-
wierzchni ok. 1800 m2  mieści 16 pra-
cowni wyposażonych w specjalistyczny 
sprzęt, sale wykładowe i konferencyjne, 
a  także pomieszczenia dla wykładow-
ców. Uczniowie pracują w  przestron-
nych wnętrzach z wydajną wentylacją, 
pełnym naturalnym i sztucznym oświe-
tleniem, korzystając z  nowoczesnych 
maszyn i  narzędzi, tradycyjnych i  ste-
rowanych numerycznie. Czekają na 
nich m.in. stanowiska do nauki trady-
cyjnego montażu kabli, aparatury mo-
dułowej oraz diagnozowania usterek 
sieciowych, montażu systemów Smart 
Home, testowania paneli fotowoltaicz-
nych, pomp ciepła oraz magazynów 
energii, laboratoria badania materiałów 
i  maszyn elektrycznych. Wyposażenie 
to odpowiada obecnym standardom 
rynkowym.

Wyjątkowym w  skali kraju elemen-
tem zaplecza edukacyjnego BCU nr 
1 jest realizowany obecnie poligon 
szkoleniowy do prac pod napięciem 
i  budowy sieci trakcyjnej. Poligon po-
wstanie na działce należącej do miasta, 
znajdą się na nim m.in. słupy i  liny do 
sieci trakcyjnej oraz słupy energetycz-
ne. Inwestycja ma pomóc w  szkoleniu 
przyszłych pracowników budów sieci 
trakcyjnych i  energetycznych, bardzo K

ad
ry

poszukiwanych na rynku pracy w  Pol-
sce, ale też innych krajach UE. 

Działania
Nawet najlepszy sprzęt to jednak tylko 
narzędzie. Równie ważna jest aktyw-
ność dyrekcji i  kadry placówki. Kursy 
prowadzą praktycy, przekazujący zdo-
byte przez lata wiedzę i  umiejętności. 
BCU nie ogranicza się zresztą do szko-
leń prowadzonych na miejscu. 
Tylko w ostatnich miesiącach uczniowie 
mieli okazję uczestniczyć w wyjazdach 

studyjnych (m.in. do Elektrowni i Kopal-
ni Bełchatów), spotkaniach z przedsta-
wicielami firm i wykładach gościnnych, 
a w murach placówki odbyły się: III etap 
Olimpiady ElektroChallenge, konferen-
cja Skąd brać ludzi do pracy? Nowa rola 
szkolnictwa zawodowego w  biznesie, 
a  nawet edukacyjny projekt Polskiej 
Agencji Kosmicznej „Klucz do Kosmo-
su”. Różnorodność tych przedsięwzięć 
wskazuje na szczególny potencjał BCU: 
owocne łączenie różnych środowisk. 
(materiały BCU, oprac. red)   

FOT. MATERIAŁY PRASOWE BCU
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Obwodnica 
Gąsek
Inwestycja ważna nie tylko dla mieszkańców.

Program 100 Obwodnic koja-
rzy się często z  inwestycjami 
o  znacznej skali, dzięki którym 

ruch tranzytowy wyprowadza się poza 
granice dużych miast: Aglomeracji 
Trójmiejskiej, Bydgoszczy, Szczeci-
na. Program jest jednak ważny także 
dla mniejszych miejscowości. Jedną 
z  nich są Gąski w  powiecie oleckim: 
liczba mieszkańców to zaledwie ok. 
230 osób. Lokalna społeczność od lat 
walczyła o obwodnicę, ponieważ przez 
wieś prowadzi ruchliwa droga nr 65. 
Głównym problemem jest transport 
towarowy. Okolice Olecka i  Ełku obfi-
tują w  złoża piasku i  żwiru. Działające 
tam firmy masowo wydobywają te 
surowce na potrzeby budowy dróg 
i  infrastruktury w  całym regionie – co 
oznacza tysiące ton ładunku przewo-
żonego z  północy na południe nie-
mal każdego dnia, hałas i  wibracje.  
Rozwiązaniem problemu jest budo-
wana przez firmę PORR obwodnica 
o  długości ok. 3 km, nośności 11,5 t/
oś i  szerokości jezdni 8 m. Będzie ona 
drogą klasy GP, tj. główną ruchu przy-
spieszonego o przekroju jednojezdnio-
wym. W ramach zadania powstają dwa 
wiadukty oraz przejście dolne dla zwie-
rząt średnich, 2 przepusty o funkcji hy-
drologicznej zintegrowane z przejściem 
dla małych zwierząt, dodatkowe jezdnie 
obsługujące teren przyległy do obwod-
nicy, chodniki i elementy ciągów pieszo-

-rowerowych przy rondach.  średnich, 
poza planowaną wymianą gruntu trze-
ba było przeprojektować fundament. W 
trasie obwodnicy wykonano łącznie 17 
wymian gruntów – wspomina kierow-
nik budowy Mariusz Szoka. Obiekt 
usytuowany został w zagłębieniu tere-
nu, poziom wody jest wysoki. Budowa 
geologiczna regionu jest natomiast 
skomplikowana, wycofujący się lądo-
lód pozostawił po sobie grube warstwy 
osadów i mozaikę gruntów, na bardzo 
krótkich odcinkach warunki gruntowe 
mogą drastycznie się zmienić. Wyko-
nawca może natrafić na twardą glinę 
zwałową, a  kilka metrów dalej na luź-
ne, nawodnione piaski, żwir albo gła-
zy naniesione przez lodowiec. Mazury 
Garbate zgodnie z nazwą są ukształto-
wane tak, że nawet na krótkim odcinku 
konieczne jest wykonywanie nasypów 
lub głębokich wykopów. Zakończenie 
prac planowane jest na maj 2027 roku. 

Firma PORR realizuje na trasie drogi 
krajowej nr 65 także drugie zadanie: 
kompleksową przebudowę odcinka 
między Oleckiem a  Gąskami (5,8 km). 
Umowa między wykonawcą a GDDKiA 
podpisana została w  kwietniu 2024 
roku. Jak potwierdza kierownik budo-
wy, wspomniany ruch ciężarówek był 
dużym utrudnieniem dla wykonawcy. 
Na trasie obowiązywał ruch wahadło-
wy i ograniczenia prędkości; prace po-
zakończyły się w czerwcu. 

Ciąg dalszy
Bezpośrednio za budowaną obwodnicą 
Gąsek rozpoczyna się kolejny przebudo-
wywany odcinek DK65. Kończy się on 
na skrzyżowaniu z  DK16 w  Ełku i  liczy 
13,6 km. Trasa przechodzi m.in. przez 
miejscowości Przytuły, Straduny, Oracze 
i Wityny. Wykonawcą tego odcinka jest 
Budimex. Umowa została podpisana 
w  grudniu 2023 roku, prace trwają od 
początku 2024 roku, zaś zakończenie 
inwestycji planowane jest na drugą po-
łowę 2026 roku. Podobnie jak na innych 
odcinkach tej tasy wykonawca wzmac-
nia nawierzchnię i  dostosowuje drogę 
do przenoszenia najcięższego ruchu. 
Na trasie zastosowano specjalistyczne 
technologie inżynieryjne, takie jak  ko-
lumny żwirowe SC, które poprawiają 
nośność gruntów pod drogą, chroniąc 
ją przed osiadaniem. Rozwiązanie to 
zastosowano ze względu na transporty 
żwiru i  piasku, ale strategicznie usytu-
owany odcinek projektowany jest też 
z myślą o transportach wojskowych. No-
śność nawierzchni 11,5 tony na oś (115 
kN/oś/t) to najwyższy standard dla dróg 
publicznych w Polsce. Umożliwia nie tyl-
ko przejazd najcięższych samochodów , 
ale też wielokołowych zestawów nisko-
podwoziowych transportujących czołgi. 

Także konstrukcja nowego mostu 
nad rzeką Ełk w Stradunach – najbardziej 
efektownego obiektu na tej części drogi 
nr 65 – oraz modernizowane przepu-
sty są przystosowane do przenoszenia 
obciążeń odpowiadających wymogom 
wojskowym (w tym klasyfikacji obciążeń 
MLC, czyli Military Load Classification). 
Skrajnia pionowa ma minimum 5 me-
trów, co gwarantuje, że wysokie pojazdy 
wojskowe lub transporty nienormatyw-
ne ze sprzętem bojowym bezpiecznie 
zmieszczą się pod wszystkimi elementa-
mi infrastruktury ponad drogą.

W  ramach zadania powstaje też in-
frastruktura towarzysząca, przebudowa 
15 skrzyżowań, budowa 6 km chodni-
ków, 18 zatok autobusowych oraz po-
nad 8 km ciągu pieszo-rowerowego.   
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Inwestycje
Co nowego w Warszawie? 

•  Najbardziej widoczna zmiana w cen-
trum miasta to dobiegające końca pra-
ce w kwartale ulic Złotej, Zgody, Jasnej 
i Sienkiewicza wraz z fragmentem Mar-
szałkowskiej – tzw. Nowym Centrum War-
szawy. Przybyło zieleni, ubyło miejsca 
dla samochódów. W najbliższych dniach 
na ul. Marszałkowskiej zostanie wpro-
wadzona docelowa organizacja ruchu. 
W  maju Zarząd Dróg Miejskich ogłosił 
natomiast przetarg na przebudowę ul. 
Kruczej. 
•  Mimo rekordowych upałów coraz 
bardziej zielono robi się także w  innych 
częściach miasta. Prawie gotowy jest park 
nad Południową Obwodnicą Warszawy, 
w  ramach projektu Skarpa Warszawska 
odNowa prace prowadzone są m.in. na 
terenie parku Kazimierzowskiego, skwe-
ru Agatona, parku Rydza-Śmigłego, par-
ku Traugutta, parku Fosa i Stoki Cytadeli, 
parku J. Porazińskiej, parku K. Beyera, 
parku Na Książęcem, skweru Pokolenia 
Kolumbów. Widoczne są też „zieleńce” 
miniaturowe: przybywa wiat przystanko-
wych obsadzonych rozchodnikiem, który 
ma zapewnić zacienienie oraz zwiększyć 
wilgotność. Jest ich ok. 450, a  100 ko-
lejnych jest przygotowywanych. Ile to 
kosztuje? Rozproszone wydatki trudno 
dokładnie podsumować, jednak w  2024 
roku Warszawa przeznaczyła na utrzy-
manie zieleni ponad 146 mln zł, suma ta 
rośnie w każdym kolejnym roku.
•  Od końca czerwca pasażerowie na 
stacji Warszawa Gdańska mogą korzy-
stać z  nowego tunelu o  długości 180 
metrów, który ułatwia dojście na perony 
oraz przystanki komunikacji miejskiej.
•  Od 29 maja kierowcy mogą już jeź-
dzić. nowym wiaduktem Trasy Łazien-
kowskiej na Saskiej Kępie, w  kierunku 
Grochowa.
•  Rozpoczęły się wakacyjne remonty: 
tramwajarze m.in. wymieniają szyny, 
rozjazdy i zwrotnice na węźle Kino Fe-
mina, czyli skrzyżowaniu Alei „Solidar-
ności” z Aleją Jana Pawła II.
•  W 2026 roku planowane jest oddanie 
do ruchu trzech nowych stacji pasażer-

skich na linii M2: Lazurowa, Chrzanów 
oraz Karolin.
•  W  bieżącej, XII edycji konkursu Na-
groda Architektoniczna Prezydenta m.st. 
Warszawy grand prix  otrzymał nowy 
budynek Wydziału Psychologii UW na 
Ochocie, zaprojektowany przez pracow-
nię Projekt Praga; generalnym wykonaw-
cą była firma Mostostal Warszawa S.A.  

1. Atrium nowej  siedziby Wydziału 
Psychologii UW; Kampus Ochota przy ul. 
Banacha w Warszawie.  
2. Wejście do nowej stacji metra - II linia. 
3. Tak za kilka lat może wyglądać ulica 
Krucza.  
4.  Nowe przejścia podziemnego od strony 
Żoliborza, przy ulicy Ks. Indrzejczyka, 
dworzec Warszawa Gdańska; przejście 
znajduje się 8,5 metra pod poziomem stacji.

1
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FOT. AMATERIAŁY PRASOWE. 1 .- NATE COOK DLA PROJEKT PRAGA;  
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Willa „Arkada” 
Rewitalizacja krok po kroku. 

Willa „Arkada”, usytuowa-
na przy ulicy generała 
Mariana Langiewicza 1 

w  podwarszawskich Ząbkach zosta-
ła wzniesiona w  1923 roku. Był to dla 
miejscowości okres dynamicznego 
rozwoju i  wielkich nadziei. Zaledwie 
11 lat wcześniej ogłoszony został plan 
urbanistyczny Tadeusza Tołwińskie-
go. Wykorzystując bliskość Warszawy 
i  możliwości, jakie dawała linia kole-
jowa, miano zmienić niewielkie ząbki 
w  miasto-ogród, z  obszernymi terena-
mi zielonymi, lipowymi alejami, usytu-
owanym w  centrum kasynem, klubem 
i biblioteką, a przede wszystkim zabu-
dową willową. Pojawili się inwestorzy, 
zaczęły powstawać pierwsze budynki 
mieszkalne. Jednym z  nich była willa 
„Arkada” zaprojektowana na zlecenie 
inżyniera Karola Tołłoczki przez jego 
krewnego, wziętego stołecznego archi-

tekta Kazimierza Tołłoczkę. Projektant 
znany m.in. z  przebudowy XVII-wiecz-
nego spichlerza na warszawskim Powi-
ślu na domy profesorskie, budynków 
mieszkalnych na Żoliborzu i  Saskiej 
Kępie dobrze czuł się w  „dworkowej” 
manierze tzw. stylu narodowego. „Ar-
kada” wpisuje się w  ten neobarokowy 
styl: malownicza bryła, wolutowe spły-
wy i łuki, rozrzeźbione gzymsy, łamany 
dach, kamienne detale... wszystko to 
kojarzy się z  dawną szlachecką siedzi-
bą. Niestety, z  dawnego uroku willi 
niewiele się zachowało. Od wielu lat za-
niedbana, niszczeje i grozi zawaleniem. 
Na przełomie XX i XXI wieku prywatny 
inwestor podjął próbę przekształcenia 
obiektu w  centrum konferencyjne, ale 
prace przerwano w  połowie; nie po-
wiodła się także próba remontu z 2012 
roku. Mimo to i tak dopisało mu szczę-
ście. W Ząbkach zachowało się niewiele 

architektonicznych pamiątek z  prze-
szłości. W  lutym 2024 roku w  mieście 
doszło do bezprawnego wyburzenia 
zabytkowej tzw. willi Ronikierów – wła-
ściwie pałacyku – będącej ostatnim 
materialnym śladem po założycielach 
tamtejszego miasta-ogrodu. Prywat-
ny inwestor zrównał budynek z ziemią 
w trakcie weekendu, nie posiadając wy-
maganego pozwolenia na rozbiórkę. 
Prace zostały wstrzymane przez nadzór 
budowlany, lecz bryła budynku została 
całkowicie zniszczona. Władze miasta 
tym bardziej zdeterminowane są do za-
chowania istniejących zabytków. 

Rewitalizacja
W styczniu 2024 roku ratusz podpi-

sał podpisało umowę na opracowanie 
dokumentacji projektowo-kosztoryso-
wej rewaloryzacji Za projekt odpowia-
da lokalne biuro GURT PROJEKT Karol 
Grodzki. Prace podzielono na etapy. To 
rozwiązanie nieco ryzykowne dla za-
mawiającego, bo grozi rozmyciem od-
powiedzialności pomiędzy poszczegól-
nymi wykonawcami (w tym przypadku 
np. tynki wykonywane są przez różne 
firmy) ale korzystne budżetowo. Naj-
bardziej palącą kwestią było zabezpie-
czenie obiektu przed dalszą degrada-
cją, a  więc zabezpieczenie konstrukcji 
i wykonanie nowego dachu nad częścią 
główną. Kolejna faza realizacyjna, na 
którą przetargi i plany finansowe rozpi-
sano na początku 2026 roku, obejmuje 
rozszerzenie robót dachowych i  kon-
strukcyjnych na pozostałe fragmenty 
zespołu, zwłaszcza budynku gospo-
darczego dawnej stajni, zabezpiecze-
nie fundamentów. W dalszej kolejności 
przewidywane jest odtworzenie histo-
rycznego wyglądu elewacji, w tym tyn-
ków, detali sztukatorskich. Konieczne 
będzie również wykonanie nowej sto-
larki okiennej i drzwiowej, a następnie 
prace we wnętrzach i zagospodarowa-
nie terenu wokół budynków. 

Dach
Wykonawcą I  etapu jest firma Mo-

numentia Sp. z  o.o. Jak podkreślają jej 
przedstawiciele, odtworzenie dachu 
było sprawą kluczową. Niestety nie 
zachowały się żadne części pierwotnej 
więźby, a  efekty remontu z  końca lat 
90. XX wieku strawił pożar. Pozostałe 
szczątki więźby zawilgły i  zostały za-
infekowane grzybami. W  tej sytuacji 

1
FOT.1-6, 8-9 KRZYSZTOF ZIĘBA; 7 - ARCHIWUM ROMANA LULISA

1616

P
O

 G
O

D
Z

IN
A

C
H

1616

E
D

U
K

A
C

J
A

Inżynier Mazowsza nr 3 (121) maj/czerwiec 2026



N
a 

M
az

o
w

sz
u

całą konstrukcję dachu trzeba było 
wykonać od zera. W związku z obecny-
mi przepisami jest ona mocniejsza od 
pierwotnej, jednak powstała na wzór 
tej pierwszej, przy zastosowaniu trady-
cyjnych technik ciesielskich – gniazda, 
czopy, bez współczesnych łączników 
czy wkrętów. Warto podkreślić, że po-
wstała w 1,5 miesiąca. 

Niestety przyszli użytkownicy nie 
będą mogli jej podziwiać, ze względów 
użytkowych – ocieplenie poddasza – 
zostanie całkowicie zakryta. 

Pokrycie dachu wykonano z  kar-
piówki żebrowanej. Wybrana została 
na podstawie tzw. świadków, czyli da-
chówek zachowanych na kominach, 
same połacie w ostatnich latach przed 
remontem pokryte były tylko papą. 
W  porozumieniu z  konserwatorem 
wybrano wzór z  oferty firmy Wiener-
berger, dostępny standardowo na ryn-
ku, choć stosowany niemal wyłącznie 
w  renowacji obiektów zabytkowych. 
Wykonawcy zaznaczają, że współpraca 
z  konserwatorem układała się dobrze; 
konieczne zmiany pierwotnych zało-
żeń, jak np. usytuowania klapy dacho-
wej nie spowalniały prac. 

Zgodnie z dawnym wzorem wybra-
no układ w  koronkę, tj. z  dwoma rzę-
dami dachówek na jednej łacie. Dzięki 
temu pokrycie zapewnia bardzo dobrą 
ochronę przed deszczem i  nawiewa-
nym śniegiem, a przy tym daje bardzo 
estetyczny efekt. Minusem jest znaczny 

1. Stan zaawansowania prac, kwiecień 2026. 
2., 5. Nowa więźba. 
3. Obróbki blacharskie na ścianie szczytowej 
z jej skomplikowanymi krzywiznami. 
4. Więźba zostanie zakryta. 
6. Dachówka ułożona w koronkę . 
7.  Autorzy z przedstawicielami Urzędu 
Miasta Ząbki; po prawej Radosław Hernik, 
naczelnik Wydziału Inwestycji.  
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ciężar, zużycie materiału i konieczność 
wykonania pracy przez doświadczone-
go, wprawnego dekarza. 

Obróbki blacharskie wykonano 
z  miedzi, również pod wpływem pier-
wotnego projektu. 

Plany
Przed wykonawcami jeszcze niejed-

no wyzwanie, począwszy od „słonia 
w  salonie”, czyli niedoszłego budynku 
konferencyjnego. Zgodnie z założenia-
mi władz miasta istniejąca konstrukcja 
ma być dokończona. Ponieważ jednak 
pozostaje w stanie surowym otwartym 
od ćwierć wieku, będzie wymagała co 
najmniej konserwacji. Osobną kwestią 
jest uzyskanie dobrego efektu wizual-
nego przy dwóch zupełnie różnych sty-
lach. Może jednak z tego kontrastu uda 
się uzyskać ciekawy efekt?  

PROSTO Z URZĘDU

Jakie znaczenie ma willa „Arkada”dla Ząbek? 
Jakub Biesiada, kierownik Biura Promocji, Kultury, Sportu i Mediów, Urząd Miasta 
Ząbki: Jest  czymś więcej niż tylko budynkiem, który wymaga odnowienia. To jeden z 
materialnych śladów czasu, gdy miasto rozwijało się jako podwarszawska miejscowość 
willowa, przyciągająca osoby szukające spokoju, zieleni i bliskości Warszawy. Jej historia 
pokazuje, że Ząbki nie były wyłącznie przedmieściem stolicy, ale miejscem z własną 
tożsamością, charakterem i ambicjami urbanistycznymi. Pomaga zachować pamięć 
o przedwojennym krajobrazie miasta. Jej architektura, dawny ogród i otoczenie 
przypominają o eleganckim, podmiejskim stylu życia z okresu międzywojennego. Wpis do 
rejestru zabytków sprawia, że obiekt jest chroniony jako część lokalnego dziedzictwa. Dla 
mieszkańców Willa „Arkada” jest symbolem historycznych Ząbek — miasta, które ma swoje 
zabytki, ciekawe miejsca i opowieści warte zachowania i kultywowania.

Co jest największym wyzwaniem w rewitalizacji?

Mamy do czynienia z obiektem zabytkowym, objętym ochroną konserwatorską. Oznacza 
to, że każdy etap prac musi być realizowany z poszanowaniem historycznego charakteru 
budynku i zgodnie z wytycznymi konserwatora zabytków. To wymaga dużej staranności, 
odpowiedniego przygotowania oraz zastosowania rozwiązań, które pozwolą odnowić willę, 
nie odbierając jej wartości i dawnego klimatu. Takie podejście wiąże się oczywiście również 
ze znacznymi nakładami finansowymi, ale jest konieczne, jeśli chcemy zachować ten ważny 
dla Ząbek obiekt dla kolejnych pokoleń.

Cały proces rewitalizacji został podzielony na etapy powierzane kolejnym 
wykonawcom. Co zdecydowało o wyborze tego rozwiązania?

Prace muszą być prowadzone z dużą starannością, zgodnie z wytycznymi i przy 
zastosowaniu odpowiednich rozwiązań, akceptowanych przez konserwatora – a to 
naturalnie wiąże się z wysokimi kosztami. Dlatego miasto zdecydowało się realizować 
inwestycję stopniowo. Każdy etap wiąże się z ogłoszeniem przetargu nieograniczonego, 
a co za tym idzie wybór najkorzystniejszej oferty wykonawcy. Takie rozwiązanie 
pozwala odpowiednio zaplanować wydatki i jednocześnie szukać zewnętrznych źródeł 
finansowania, tak aby rewitalizacja w jak najmniejszym stopniu obciążała miejski budżet. 
Już na pierwszy etap prac udało się pozyskać 140 000,00 zł środków zewnętrznych, co 
pokazuje, że przyjęty model daje szansę na konsekwentne prowadzenie rewitalizacji, bez 
rezygnowania z jakości i wymogów związanych z ochroną zabytku.

Na terenie kompleksu znajduje się późniejszy, nieukończony obiekt. Czy Miasto 
rozważało wyburzenie go, lub zastąpienie budynkiem zbliżonym stylowo do 
neobarokowych form willi? 
Na obecnym etapie zakładamy odbudowę i wykorzystanie tego obiektu, a nie jego 
całkowite wyburzenie. Chcemy, aby po zakończeniu prac pełnił on funkcję rekreacyjną 
skierowaną przede wszystkim do młodzieży. Oczywiście cały kompleks wymaga bardzo 
przemyślanych rozwiązań. Dlatego zależy nam na tym, aby późniejszy obiekt nie 
konkurował z historyczną willą, ale wpisywał się w charakter tego miejsca i uzupełniał jego 
nową funkcję społeczną.

Naszym celem jest stworzenie przestrzeni, która z jednej strony będzie szanowała 
zabytkowy charakter kompleksu, a z drugiej odpowie na współczesne potrzeby 
mieszkańców, szczególnie młodych osób.

Jakie funkcje ma pełnić willa po zakończeniu prac? 
Planujemy, aby było to miejsce o charakterze muzealno-administracyjnym, łączące 
ochronę lokalnego dziedzictwa z codzienną obsługą mieszkańców. W kompleksie ma 
znaleźć się również Sala Ślubów oraz Urząd Stanu Cywilnego. Chcemy, aby odnowiona 
Willa Arkada stała się nie tylko zabytkiem przywróconym do życia, ale także przestrzenią, 
z której mieszkańcy będą mogli realnie korzystać przy ważnych wydarzeniach i sprawach 
urzędowych. 

8 9

8. Robocze spotkanie.  
9. W budynku zachowały się detale z lat 30. 
XX  wieku.  
 

Ilona Łącka
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BIM-owe przygody
O tym, jak Kubuś Puchatek chciał zrobić model, którego nikt  
nie wymagał... 

Na podstawie legendarnego 
cyklu „Brydżowe Przygody Ku-
busia Puchatka” autorstwa 

Sławomira Latały – mojego ojca – po-
stanowiłem rozpocząć własny cykl opo-
wieści. Tamten świat był światem brydża 
sportowego, licytacji, wistów, rozgrywek 
i  subtelnych pułapek ukrytych między 
kartami. Ten będzie światem budownic-
twa, cyfryzacji, BIM-u, modeli informa-
cyjnych, wspólnego środowiska danych 
i  ludzi, którzy bardzo często mówią: „po 
co to zmieniać, skoro zawsze robiliśmy 
tak samo?”. Jako syn będę więc próbował 
opowiadać podobnie – lekko, z przymru-
żeniem oka, ale o sprawach zupełnie se-
rio. Bo cyfryzacja budownictwa, podob-
nie jak brydż, wymaga myślenia kilka 
ruchów do przodu. A czasem największą 
trudnością nie jest technologia, tylko 
przekonanie kogoś, że warto w  ogóle 
usiąść do stołu – Michał Latała. 

Był taki dzień w  Stumilowym Lesie, 
kiedy Kubuś Puchatek obudził się wy-
jątkowo wcześnie. Nie dlatego, że miał 
pilny harmonogram, bo harmonogra-
my były raczej specjalnością Królika. 
Nie dlatego, że dostał przypomnienie 
z CDE, bo w Stumilowym Lesie przypo-
mnienia przychodziły głównie od Sowy 
i zwykle były trzy razy dłuższe niż po-
trzeba. I nawet nie dlatego, że skończył 
się miód. Puchatek obudził się wcześnie, 
ponieważ przyszedł mu do głowy po-
mysł. A  kiedy Puchatkowi przychodził 
do głowy pomysł, to głowa robiła się od 
tego ciężka i trzeba było czym prędzej 
pójść z  tym do kogoś mądrzejszego.  
Prosiaczku – powiedział Puchatek, stu-
kając delikatnie w drzwi małego dom-
ku. – Czy jesteś może zajęty? T-trochę 
jestem – odpowiedział Prosiaczek, wy-
glądając przez okno. – Próbuję zrozu-
mieć, czy „wersja ostateczna” oznacza 
naprawdę ostateczną, czy tylko osta-
teczną przed następną ostateczną. 

To bardzo poważne zagadnienie – 
przyznał Puchatek. – Ale ja mam jesz-
cze poważniejsze. Chciałbym zrobić 
projekt w BIM.

Prosiaczek zbladł. W  BIM? – zapytał 
cicho. –Ale czy ktoś tego od nas wyma-
ga? 

No właśnie nie – powiedział Pucha-
tek z zadowoleniem. I dlatego pomyśla-
łem, że to dobry moment, żeby spróbo-
wać. 

Prosiaczek zbladł jeszcze bardziej, 
co było trudne, bo był już dość blady. 
– Puchatku, jeżeli nikt tego nie wyma-
ga, to może lepiej tego nie robić? Bo jak 
zrobimy, to ktoś zauważy. A jak ktoś za-
uważy, to ktoś zapyta. A jak ktoś zapyta, 
to trzeba będzie odpowiedzieć. A  jak 
trzeba będzie odpowiedzieć, to może 
się okazać, że trzeba było coś wiedzieć. 

Właśnie dlatego pójdziemy do działu 
projektantów branżowych – odparł Pu-
chatek. – Oni na pewno wiedzą. I poszli. 

Dział Projektantów Branżowych 
mieścił się w tej części Lasu, gdzie rosły 
bardzo wysokie segregatory, a  ścieżki 
oznaczano numerami rysunków. Na 
drzewach wisiały tabliczki: „Branża 
sanitarna”, „Branża elektryczna”, „Kon-
strukcja”, „Drogi”, „Tory” oraz „Nie prze-
szkadzać, termin był wczoraj”. Za naj-
większym biurkiem siedział Kłapouchy. 
Przed sobą miał rulon papieru, czerwo-
ny długopis i  minę kogoś, kto widział 
już wszystkie innowacje świata, a żadna 
nie oddała mu straconego czasu. 

Dzień dobry, Kłapouchy – powie-
dział Puchatek. – Przyszliśmy zapropo-
nować coś rozwojowego. 

To już niedobrze – mruknął Kłapo-
uchy.– Rzeczy rozwojowe zwykle ozna-
czają, że ktoś będzie musiał zostać po 
godzinach. 

Chcielibyśmy zrobić projekt w  BIM 
– powiedział Puchatek. – W 3D. Z infor-
macjami w modelach. Tak, żeby potem 
łatwiej było koordynować, sprawdzać 
kolizje, liczy ilości i  przekazywać dane 
dalej. 

Kłapouchy patrzył na niego długo. 
Potem spojrzał na Prosiaczka. Potem na 
rulon papieru. Potem znów na Puchatka.  
– A  kto tego od nas wymaga?  
Nikt – odpowiedział Puchatek uczciwie. 

Michał Latała

Kłapouchy westchnął tak głęboko, 
że kilka kartek samoistnie zmieniło sta-
tus na „do poprawy”. –Skoro nikt nie 
wymaga, to nie robimy. 

Ale moglibyśmy się nauczyć – po-
wiedział Puchatek. – Na spokojnie. 
W ramach rozwoju. 

Puchatku – powiedział Kłapouchy 
tonem bardzo doświadczonego osła 
– w  budownictwie „na spokojnie” wy-
stępuje tylko w prezentacjach wdroże-
niowych. W  prawdziwym życiu mamy 
termin, budżet, uzgodnienia, zmiany 
inwestora, uwagi sprawdzającego 
i jeszcze Królika, który pyta, czy można 
to było zrobić na wczoraj. 

Ale może dzięki BIM-owi byłoby 
potem szybciej? – zapytał Prosiaczek, 
choć od razu pożałował odwagi. 

Potem? – Kłapouchy uniósł brew. – 
Potem to wszyscy są mądrzy. Teraz nikt 
nie ma czasu. Poza tym papier działa. 

Ale papier nie ma informacji – za-
uważył Puchatek. 

Ma – odparł Kłapouchy. – Jak się na-
pisze czerwonym długopisem „UWA-
GA”, to od razu wiadomo, że informacja 
jest ważna.

Jak dalej potoczyły się BIM-owe 
przygody Misia i innych mieszkańców 
Stumilowego Lasu? Odpowiedź w ko-
lejnym numerze „IM” (red.)  
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Zielona energia
Członkowie MOIIB – BT Radom odwiedzili  lubelską 
elektrociepłownię z nowym kogeneracyjny blok 
energetycznym opalany wyłącznie biomasą. 

Podczas wyjazdów technicznych 
członkowie MOIIB odwiedzają 
bardzo zróżnicowane biekty – 

od lotniska, przez fabrykę cementu, 
po budynki mieszkalne. Tym razem 
celem wyjazdu była   elektrownia Me-
gatem EC-Lublin – pierwsza w  Polsce 
sprywatyzowana elektrociepłownia. 
Usytuowana jest ona w  przemysłowej 
dzielnicy Lublina Tatary. Wybudowana 
w  połowie XX w. na potrzeby Fabryki 
Samochodów Ciężarowych w Lublinie, 
stopniowo była modernizowana i  roz-
budowywana, by sprostać potrzebom 
macierzystej fabryki oraz sąsiednich za-
kładów przemysłowych. Równocześnie 
stawała się coraz ważniejszym dostaw-
cą ciepła dla miasta, obecnie zajmuje 
na tym polu drugie miejsce po PGE 
Energia Ciepła. 

Na biomasę
W  ramach ostatniej rozbudowy 

elektrociepłownia wzbogaciła się o no-
woczesny blok energetyczny opalany 
wyłącznie biomasą. Zastąpił on stary 
blok węglowy. Ze względów środowi-
skowych i  technologicznych wybrano 
do realizacji wariant budowy bloku 
energetycznego opalanego biomasą 
w postaci miksu zrębek drewna i wierz-
by energetycznej. Dzięki tej instalacji 
elektrociepłownia uzyskuje prąd i ciepło 
w wysokosprawnej kogeneracji znaczą-
co redukując emisje i zwiększając udział 
OZE w  regionie. Nowy zakład powstał 
przy ul. Mełgiewskiej w  Lublinie na 
działkach o łącznej powierzchni ok. 5 ha. 
Zabudowa zajmuje zaledwie kilkanaście 
procent tego obszaru, nowe instalacje 
– ok. 5%, pozostała część to głównie 

tereny biologicznie czynne. Do elektro-
ciepłowni doprowadzona jest bocznica 
kolejowa, ułatwiająca transport dużych 
ilości zrębek. Ważna jest płynność tego 
procesu, bo na placu paliwo powinno 
być składowane do siedmiu dni, później 
zaś automatycznie transportowane zo-
staje 200-metrowym  przenośnikiem do 
kotła. Sercem instalacji jest kocioł bio-
masowy dostarczony przez fińską firmę 
KPA Unicon, działający w technologii ko-
tła fluidalnego ze złożem bąbelkowym 
(ang. Bubbling Fluidized Bed – BFB). To 
jedno z  najnowocześniejszych rozwią-
zań służących do efektywnego spala-
nia biomasy: paliwo zawieszone jest 

1

2
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ZAKŁAD NA CO DZIEŃ

w gorącym, stale poruszającym się stru-
mieniu piasku kwarcowego. Od dołu 
komory paleniskowej pod ciśnieniem 
wdmuchiwane jest powietrze, które 
sprawia, że warstwa piasku zaczyna za-
chowywać się jak wrząca ciecz pełna ga-
zowych bąbli – stąd nazwa tego rozwią-
zania. Piasek rozgrzany do temperatury 
ok. 850–900°C ma ogromną pojemność 
cieplną, biomasa wpadająca do niego 
błyskawicznie wysycha i  ulega gwał-
townemu, ale bardzo równomiernemu 
spaleniu. To ważna zaleta przy spalaniu 
biomasy, która może mieć znaczną wil-
gotność. Złoże bąbelkowe pozwala spa-
lać paliwo o wilgotności przekraczającej 
nawet 50-60%.  Technologia ta ma wię-
cej atutów: jednym z nich jest niska awa-
ryjność – w  przeciwieństwie do kotłów 
rusztowych, gdzie elementy mecha-
niczne zużywają się od tarcia i wysokiej 
temperatury, w złożu bąbelkowym pali-
wo spoczywa na poduszce powietrznej. 
Przekłada się to na znacznie niższe kosz-
ty serwisu niż w przypadku tradycyjnych 
rozwiązań. Innym – bardzo dobre wyko-
rzyanie paliwa, które wypala się niemal 
całkowicie. Wreszcie – elastyczność; 
kocioł błyskawicznie reaguje na zmiany 
zapotrzebowania na ciepło w  miejskiej 
sieci Lublina. 

Jak podkreślają gospodarze, nowy 
blok jest przyjazny środowisku. Zanim 
spaliny trafią do komina, przechodzą 
przez elektrofiltr oraz specjalnie za-
projektowany system odzysku cie-
pła i  wody. Dzięki temu sprawność 
cieplna wzrosła o  ok. 7%, natomiast 
spaliny oczyszczane są z  pyłów, aero-
zoli, metali ciężkich i  substancji kwa-
śnych, co sprawia, że emisja jest bez-
pieczna i  nieszkodliwa dla otoczenia.  
Nowy blok realizwany był przez dwa 
lata: budowa rozpoczęła się w  marcu 
2021 r., zaś oficjalne otwarcie i przeka-
zanie bloku do eksploatacji nastąpiło 
20 czerwca 2023 r. Za realizację całej 
inwestycji odpowiadała lokalna firma 
Energoserwis S.A., która koordynowa-
ła prace budowlano-montażowe oraz 
rozruchowe; działała ona w konsorcjum 
z litewską spółką UAB Axis Tech. 

Wyjazd techniczny odbył się 29 maja. 
Jego uczestników na miejscu powitał 
dyrektor ds. wytwarzania Zbigniew 
Wojczuk. On również opisał funkcjo-
nowanie zakładu i  nową inwestycję, 
a podczas prezentacji towarzyszyli mu 
Monika Kuziora – kierownik Wydziału 

Ochrony Środowiska i  Gospodarki Od-
padami; Dariusz Królikowski – kierow-
nik Wydziału Podawania Paliw; oraz inż. 
Andrzej Frącek – koordynator. Po części 
teoretycznej nastąpiło zwiedzanie za-
kładu, a okazją do podzielenia się wra-
żeniami było spotkanie koleżeńskie. 

Co zadecydowało o wyborze technologii nowego bloku? 
Zbigniew Wojczuk: Przede wszystkim cele stawiane przez 
waściciela zakładu, w pierwszym rzędzie dekarbonizacja 
niezbędna do jak największego ograniczenia ilości 
spalanego węgla i redukcji emisji CO₂, a tym samym obniżenie opłat ETS. Wybór 
technologii poprzedzony był wyjazdami do innych wytwórców w Polsce i za 
granicą, w celu optymalizacji urządzeń wytwórczych ciepła i energii elektrycznej, 
wyboru spalanego paliwa oraz możliwości zakupu wybranych paliw. 
Co z inżynierskiego punktu widzenia było największym wyzwaniem 
w realizacji? 
Budowę poprzedziły konsultacje z wytwórcami w celu wyboru najlepszych 
urządzeń dostosowanych do potrzeb odbiorców, w tym przypadku przede 
wszystkim ciepła. Instalacja jest „międzynarodowa”. Podstawowe urządzenia – 
kocioł fluidalny, turbozespół, instalacje podawania paliwa itp. – pochodzą z różnych 
krajów, co wymagało odpowiedniej koordynacji prac od fundamentów po rozruchy 
i rozpoczęcie produkcji. 
Biopaliwo może być składowane na placu przez stosunkowo krótki czas; jak 
wpływa to na logistykę zakładu? 
Kluczowe jest ozyskanie odpowiedzialnych dostawców biomasy, mówiąc nieładnie 
– ich selekcja, oraz system dostaw Just in time , który pozwala na nieprzerwany 
proces spalania i produkcję bez zakłóceń. Bardzo ważnym czynnikiem jest jakość 
biomasy, na bieżąco badana przez akredytowane laboratorium oraz rotacja w celu 
skrócenia zalegania biomasy na placu.

1., 3. Budowa. Uczestnicy wyjazdu 
technicznego - członkowie BT Radom.  
2. Zakład po rozbudowie.  
4., 5. Złoże bąbelkowe.  
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Były to trzy dni pełne spotkań, 
rozmów, dyskusji o  przeszło-
ści, teraźniejszości i  przyszło-

ści młodych inżynierów. Pierwszego 
dnia dało się od wczesnego poran-
ka wyczuć atmosferę oczekiwania.  
Po ubiegłorocznym sukcesie 
I  Forum wiele osób przyjecha-
ło zobaczyć, czym tym razem 
młodzi inżynierowie zaskoczą.  
Tradycyjnie forum otworzyli wspól-
nie przedstawiciele lokalnych władz, 
prezes Polskiej Izby inżynierów Bu-
downictwa Mariusz Dobrzeniecki oraz 
przewodniczący Rady Młodych PIIB 
Wojciech Poręba. Wojewoda Łódzki 
pani Dorota Ryl przekazała z  tej oka-
zji list okolicznościowy, a  prezes PIIB 
wygłosił ciekawy wstęp. Zadał w  nim 
kluczowe pytanie: Jakiego inżyniera 
będzie potrzebowała Polska w  najbliż-
szym czasie?  Częściowo odpowiadając 
na pytanie dodał, że przed inżynierem 
przyszłości stoi wiele wyzwań, m.in. 
związanych z  wdrożeniem sztucznej 
inteligencji. Trzeba być czujnym, po-
nieważ AI niesie ze sobą czasami wręcz 

większą odpowiedzialność. Inżynier 
nie może być biernym operatorem, 
a  powinien przyjąć rolę świadomego 
lidera. AI nie odbiera kompetencji in-
żyniera, ona go wspiera, ale to wspie-
ranie musi odbywać się w  sposób 
inteligentny, zrozumiały i  świadomy.  
Wojciech Poręba podkreślił, że to co 
robimy, to zdefiniowanie na nowo sa-
morządu i  naszego przyszłego miejsca 
w  tym samorządzie. Położył przy tym 
nacisk na  wartość współpracy mię-
dzy wszystkimi członkami niezależnie 
od ich wieku. Młodzi szukają swojego 
miejsca, ale chcą współpracować, chcą 
zdobywać wiedzę od bardziej doświad-
czonych kolegów, bo szanują ich wie-
dzę i dorobek zawodowy. 

Pierwszy dzień obejmował dwie se-
sje wykładowe. W  pierwszym, bardzo 
pouczającym wystąpieniu Lider i AI. Kto 
naprawdę trzyma ster? Krzysztof Man-
they dobitnie przekonywał że AI nie 
znosi problemu przywództwa, AI go 
wyostrza. Zarządzanie musi być lep-
sze, dokładniejsze i bardziej świadome.  
W  tym samym panelu omawiano za-

grożenia płynące z  AI oraz kwestię 
wypalenia zawodowego (temat za-
wsze potrzebny). To niestety problem 
dotykający coraz większej grupy lu-
dzi właśnie w  okresie ich najwięk-
szej produktywności zawodowej.  
Tradycyjnie nie mogło zabraknąć pane-
lu dyskusyjnego. Tym razem dotyczył 
luki kompetencyjnej. Czego nie uczą 
na studiach, a co decyduje o sukcesie na 
budowie? Panele dyskusyjne, wolne 
pytania są zawsze świetną okazją do 
poznania różnych aspektów problemu; 
tak było i tym razem.

Praktyczne zastosowania
Drugi dzień obfitował w  prezenta-

cje dotyczące praktycznych zastoso-
wań AI. Było aż 5 modułów, z  czego 
pierwszy pokazał jak firmy budowla-
ne już wdrażają najnowsze technolo-
gie i  poprawiają jakość swojej pracy 
przy pomocy sztucznej inteligencji.  
Na drugi panel czekało wiele osób, 
ponieważ gościem głownym był 
prezes Polskiej Izby Inżynierów Bu-
downictwa, który odpowiadał na 
wszelkie nurtujące pytania zgroma-
dzonych młodych inżynierów. Na-
stępne moduły dotyczyły: Energety-
ki cyrkulacyjnej. Jak domknąć obieg 
energii w  Polsce? oraz Sztucznej inte-
ligencji w  inżynierii ruchu drogowego.  
Drugi dzień zakończył się uroczystą 
kolacją; nieformalne rozmowy to nie-
odłączny element Forum – burza mó-
zgów, wymiana doświadczeń, a nawet 
okazja do nawiązywania przyjaźni. 

Młodzi o AI
W dniach 14-16 maja odbyła się II Konferencja Forum 
Młodych Inżynierów pod hasłem AI w Budownictwie. 
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Program ostatniego dnia konferencji 
zawierał tylko 2 moduły, ale cieszyły się 
one dużym powodzeniem, bo ponow-
nie dotykały praktycznych rozwiązań: 
Inżynieria 4.0: Od algorytmów AI po efek-
tywność wykonawczą w  nowoczesnym 
budownictwie. Całe Forum Młodych 
Inżynierów zakończył paradoksalnie 
moduł o  zabytkach: Renowacja zabyt-
ków z  pomocą nowoczesnych technolo-
gii. Była to świetna klamra zamykająca 
forum o  nowoczesności. Pokazująca, 
że inżynierowie nawet patrząc w przy-
szłość, są mocno zakorzenieni w  te-
raźniejszości i  mają podstawy zebrane 
w przeszłości.

Zasadnicze postrzeganie sztucznej 
inteligencji musi nieść ze sobą świado-
mość, że AI nie zmienia sposobu pracy. 
Zmienia logikę postępowania. Nego-
wanie znaczenia AI w  przyszłości jest 
błędem, bo ona już tu jest.  Przyszłość 
należy do inżynierów, którzy to narzę-
dzie będą najlepiej wykorzystywać. AI 
bezapelacyjnie wspiera nas i  będzie 
wspierać jako nieodzowny element 
przyszłości, a  inżynierowie fizycznie 
budują tę przyszłość.  

FOT. ARCHIWUM MOIIB
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9 na 10
Zdawalność w cześci 
pisemnej egzaminu na 
uprawnienia budowlane 
przekroczyła 96,6%. 

XLVII sesja egzaminacyjna na 
uprawnienia budowlane po raz 
kolejny rozpoczęła się pomyśl-

nie dla zdających. Do testu pisemne-
go przystąpiło 386 osób, z czego 373 
uzyskały wynik pozytywny, co ozna-
cza zdawalność na poziomie 96,63%. 
W sześciu specjalnościach osiągnięto 
stuprocentową zdawalność. Tradycyj-
nie najbardziej popularna specjalność 
konstrukcyjno-budowlana wypadła 
tylko nieco gorzej – 95,95%. Przystąpiło 
w niej do egzaminu 166 osób; w pozo-
stałych wynik ten przedstawiał się na-
stępująco: spec. inżynieryjna drogowa 
– 38; inżynieryjna mostowa – 9; inżynie-
ryjna kolejowa (KOB) – 5; inżynieryjna 
kolejowa (SRK) – 8; inżynieryjna hydro-
techniczna – 4; instalacyjna telekomu-
nikacyjna – 19; instalacyjna sanitarna 
– 80; instalacyjna elektryczna – 44.  

Pisemna część egzaminu odbyła się 
22 maja, podzielona była na dwie tury, 
rozpoczynające się o  10:00 i 13:00. Kan-
dydatów przywitali Ilona Łącka, Roman 
Lulis, Eugeniusz Koda – przewodniczą-
cy OKK MOIIB w bieżącej kadencji, oraz 
Teresa Mosak-Rurka – sekretarz OKK 
MOIIB. Uznawana za trudniejszą – co 
znajduje potwierdzenie w wynikach – 
część ustna prowadzona była w dniach 
27 maja – 13 czerwca w nowej siedzibie 
MOIIB. Przeszło ją pozytywnie 80,43% 
zdających (378 z 470 osób). Uroczyste 
wręczenie uprawnień odbędzie się  
w Auli Kryształowej SGGW w Warsza-
wie już 13 lipca.  

Ilona Łącka
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Zjazd PIIB 
XXV Krajowy Zjazd Sprawozdawczo-Wyborczy Polskiej Izby Inżynierów Budownictwa.

Jedno z najważniejszych wydarzeń 
w  kalendarzu inżynierskiego sa-
morządu, czyli krajowy Zjazd PIIB 

odbył się w dniach 19–20 czerwca 2026 r. 
w Warszawie. Podczas obrad podsumo-
wano kadencję 2022–2026 oraz wyło-
niono nowe organy krajowe na kolejną, 
obejmującą lata 2026–2030.  W tak waż-
nym dniu nie mogło zabraknąć repre-
zentów MOIIB. W Zjeździe wzięło udział 
30 delegatów z Mazowsza, z przewod-
niczącą Okręgowej Rady Iloną Łącką na 
czele. Obecni byli również liczni goście, 
m.in. przedstawiciele środowiska aka-
demickiego, administracji publicznej, 
Rad innych samorządów zawodowych 
oraz stowarzyszeń branżowych. Zjazd 
udzielił absolutorium Krajowej Ra-
dzie PIIB za działalność prowadzoną 
w 2025 roku, następnie przeprowadzo-
ne zostały wybory. Prezesem Krajowej 
Rady PIIB po raz drugi został Mariusz 
Dobrzeniecki. Członek MOIIB Dariusz 
Walasek wybrany został na Krajowego 
Rzecznika Odpowiedzialności Zawodo-
wej – Koordynatora. Do Krajowej Rady 

PIIB wybrano czworo członków MOIIB 
(Ilona Łącka, Mieczysław Grodzki, Sła-
womir Korzeb, Cezary Wójcik). Dele-
gaci przyjęli budżet na 2026 rok oraz 
program działania PIIB na VII kadencję.  
Obrady były również okazją do uho-
norowania osób szczególnie zasłużo-
nych dla środowiska inżynierskiego; 
w  programie pierwszego dnia jednym 
z  punktów było wręczenie odznaczeń 
resortowych oraz Medali Honorowych 
PIIB. Drugiego dnia wręczono Nagrodę 
im. prof. Stanisława Kusia – przyznawa-
ną za wybitne osiągnięcia inżynierskie 
i  twórczy wkład w  rozwój budownic-
twa przez Związek Mostowców RP –  
oraz odznaki honorowe PIIB.   
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Depesze
Przegląd wydarzeń. 

› 27 kwietnia w  siedzibie przy 
ul. Bluszczańskiej 71 w  Warsza-
wie odbyło się I  posiedzenie 

Okręgowej Rady MOIIB VII kadencji 
2026-2030, podczas którego wybrany 
został skład Prezydium: przewodniczą-
ca Rady – Ilona Łącka; zastępcy prze-
wodniczącej: Roman Lulis, Radosław 
Cichocki, Tomasz Zakrzewski, Artur 
Giziński, Tomasz Piotrowski; skarbnik 
– Daniel Opoka; sekretarz – Urszula 
Chrzanowska; zastępca skarbnika – 
Mariusz Kozera; zastępca sekretarza 
– Krzysztof Myszkowski; członkowie 
Prezydium: Kinga Bolc, Elwira Kiraga. 
Powołano Komisję ds. Członkowskich 
oraz Komisję ds. Pomocy Koleżeńskiej. 
Ustalono harmonogram posiedzeń na 
I półrocze oraz omówiono najważniej-
sze sprawy bieżące.› 2 maja Ilona Łącka wzięła udział 

w  VI Biegu Flagi w  Łochowie 
zajmując III miejsce w swojej 

kategorii wiekowej. Przewodnicząca 
OR MOIIB zachęca członków MOIIB do 
biegania, jako sportowej aktywności 
dostępnej nawet dla najbardziej (no-
men-omen) zabieganych inżynierów. 

› 6–8 maja 2026 r. w Opolu odbył 
się Zjazd Dziekanów Kierun-
ku Budownictwo – ważne wy-

darzenie integrujące przedstawicieli 
uczelni technicznych z całej Polski. MO-
IIB reprezentowali: Roman Lulis- Wice-
przewodniczący, Eugeniusz Koda, Ka-
tarzyna Jeleniewicz. Obecny był m.in. 
Andrzej Garbacz, dziekan Wydziału In-
żynierii Lądowej Politechniki Warszaw-
skiej.› 8 maja 2026 r. odbyło się uro-

czyste otwarcie nowej siedzi-
by Warmińsko-Mazurskiej OIIB 

w  Olsztynie przy ul. Partyzantów 82. 
Kiedy ostatnio inżynierski samorząd 
miał w tak krótkim czasie dwie równie 
ważne „parapetówki”?› 14–16 maja w  Aparthotelu Ter-

my Uniejów młodzi inżyniero-
wie, naukowcy i  przedsiębiorcy 

rozmawiali o rewolucji w branży – coraz 
większej roli „AI w budownictwie”.› 18 maja reprezentanci środowi-

ska inżynierskiego uczestniczyli 
w obchodach 35-lecia „siostrza-

nego” Samorządu Zawodowego Pielę-
gniarek i Położnych. › 18 maja to również okazja do 

obchodów zbyt mało znanego 
święta – Dnia Mostowca. › 19 maja PIIB skierowała list 
otwarty do Andrzeja Domań-
skiego Ministra Finansów i  Go-

spodarki oraz Michała Jarosa, Sekre-
tarza Stanu w  Ministerstwie Rozwoju 
i Technologii, w sprawie kierunku prac 

nad Polityką Architektoniczną Państwa. 
To odpowiedź na ogłoszoną w  maju 
„Kartę Warszawską 2026 — Fundamen-
ty Polityki Architektonicznej Państwa”, 
która przez wielu inżynierów postrze-
gana jest jako narzędzie wzmacniające 
jedną grupę zawodową.› 25 maja przedstawiciele MOIIB 

uczestniczyli w VIII Festyn ŚlOIIB 
opod hasłem „Budujemy z pasją, 

bawimy się rodzinnie”. Zorganizowane 
w  Parku Giszowieckim w  Katowicach 
wydarzenie przyciągnęło tłumy – inży-
nierów, ich bliskich i znajomych. Pomysł 
wart podchwycenia!› 26 maja rozstrzygnięty został 

konkurs – gra w porównania sta-
rej i nowej siedziby Izby w War-

szawie. Dominowały skojarzenia zawo-
dowe Stara siedziba była jak projekt bez 
rewizji, a nowa jest jak odbiór bez usterek 
(H. Dąbrowski), ale pojawił się i  sport 
Stara siedziba była jak Arsenal-Atletico, 
a nowa jest jak PSG-Bayern (J. Majewski); 
a nawet sarmacko brzmiący wiersz oko-
licznościowy  Stara siedziba – archaiczna 
robota/ Gdzie tynk się kruszył, a w kątach 
ciasnota/ W  nowej dużo miejsca, ściany 
mają piony/ Aż każdy inspektor przystaje 
olśniony (J. Kojotek)› 9 czerwca przedstawiciele MOIIB 

zachęcali młodzież do zaintereso-
wania karierą inżyniera. Waldemar 

Kuciapski oraz Maciej Banach opowiadali 
uczniom Szkoła Podstawowa im. Fryde-
ryka Chopina w  Sannikach o  możliwo-
ściach, jakie daje praca w budownictwie.
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› 11 czerwca 2026 r. podczas uro-
czystego spotkania na Uczelni 
Techniczno-Handlowa im. H. 

Chodkowskiej Roman Lulis odebrał 
z rąk dziekana Wydziału Inżynieryjnego 
(WI) Krzysztofa Półtoraka akt powoła-
nia na funkcję członka Rady Pracodaw-
ców WI.› 11–12 czerwca podczas Kongre-

su Inżynierii Lądowej PW „200 
lat tradycji – wyzwania i  per-

spektywy rozwoju” zorganizowanego 
przez Wydział Inżynierii Lądowej Poli-
techniki Warszawskiej dyskutowano na 
temat kształcenia technicznego i relacji 
środowiska z  otoczeniem społeczno-
-gospodarczym. › 12 czerwca jubileusz 75-lecia 

Wydziału Inżynierii Lądowej 
i Geodezji Wojskowej AJubileusz 

75-lecia Wydziału Inżynierii Lądowej 
i  Geodezji Wojskowej Akademii Tech-
nicznej im. Jarosława Dąbrowskiego› 19–20 czerwca 2026 r. w Warsza-

wie odbył się XXV Krajowy Zjazd 
Sprawozdawczo-Wyborczy PIIB.  › 25 czerwca odbyło się VIII Fo-
rum Kultury Bezpieczeństwa 
– konferencja zorganizowana 

przez Urząd Transportu Kolejowego we 
współpracy z  GUNB; tematem Forum 
było bezpieczeństwo prac inwestycyj-
nych i standardy utrzymania infrastruk-
tury kolejowej.› 26 czerwca r. zastępca prze-

wodniczącej ORMOIIB Artur 
Giziński reprezentował MOIIB 

podczas uroczystego zakończenia roku 
szkolnego 2025/2026 w  Zespole Szkół 
Technicznych Centrum Kształcenia 
Ustawicznego w Ciechanowie; najlepsi 
uczniowie otrzymali nagrody ufundo-
wane przez mazowiecką Izbę. › 3 lipca Mieczysław Grodzki zo-

stał wybrany na stanowisko wi-
ceprezesa Krajowej Rady PIIB VII 

kadencji. Gratulacje! › 4 lipca przypadają kolejne do-
roczne Regaty w  Płocku – tym 
razem na wodzie rozgrzanej re-

kordowymi upałami niemal do tempe-
ratury mórz południowych. › 13 lipca w  SGGW rozdanie 

uprawnień zakończy wiosenną 
sesję egzaminacyjną. › 23 sierpnia – Podkarpacka OIIB 
zaprasza na VII Otwarte Mistrzo-
stwa (…) w Marszu na Orientację 

- zachęcamy do udziału!. 

1.  Zjazd Dziekanów w Opolu. 
2. Akt powołania Romana Lulisa na funkcję 
członka Rady Pracodawców Wydziału 
Inżynieryjnego.
3.  Promocja zawodu inżyniera - szkołą 
podstawowa w Sannikach. 
4. Międzynarodowego Dzień Pielęgniarki  
5. Kongres Inżynierii Lądowej Politechniki 
Warszawskiej. 
6. VIII Forum Kultury Bezpieczeństwa. 
7. 75 lat Wydziału Inżynierii Lądowej i Geodezji 
Wojskowej Akademii Technicznej. 

› 28-29 sierpnia znów będzie oka-
zja, by spróbować sił w turnieju 
gry w bule – zaprasza Biuro Te-

renowe Ciechanów. › 4-6 września w  Świnoujściu 
rywalizować będą zawodnicy 
VIII Ogólnopolskiego Turnieju 

Badmintona Inżynierów Budownictwa 
o Puchar Przewodniczącej OR.

2 3
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Upał w muzeum

Too Hot – Hot Cities, New Ways to 
wystawa, którą warto zobaczyć 
przy okazji wakacyjnych podró-

ży. Nowa ekspozycja w Deutsches Ar-
chitekturmuseum (DAM) we Frankfur-
cie nad Menem pokazuje wpływ zmian 
klimatu na europejskie miasta, sposoby 
przekształcania przestrzeni miejskiej, 
aby była bardziej odporna na fale upa-
łów, susze, nawalne deszcze i niedobo-
ry wody - a więc nowe zadania stawiane  

przed projektantami i wykonawcami 
nowych inwestycji, a przede wszystkim 
przebudów i modernizacji. Ekspozycja 
prezentuje przykłady z trzynastu miast 
Europy – od niewielkich ośrodków po 
metropolie – pokazując zarówno zreali-
zowane inwestycje, jak i strategie pla-
nistyczne oraz inicjatywy społeczne.  
Wśród prezentowanych przykładów 
znajdują się m.in. przebudowa ulic 
i placów w Barcelonie, parki reten-

cyjne w Kopenhadze, zielone dachy  
w Paryżu, systemy współdzielenia ener-
gii i chłodu w Wiedniu, renaturyzacja 
cieków wodnych w Łodzi czy działania 
na rzecz zrównoważonego transpor-
tu w Lipawie.   Autorzy pokazują nowe 
rozwiązania w zakresie infrastruktury, 
hydrotechniki, geotechniki powierzch-
niowej, technologii nawierzchni, go-
spodarki wodnej.  Na konkretnych 
przykładach można zobaczyć, jak zmie-
niane są systemy retencji wód opa-
dowych i gospodarki energetycznej. 
Nie jest to może wystawa, na której robi 
się selfie przy arcydziełach - za to po-
zwala spojrzeć w przyszłość i ma wiele 
do zaoferowania inżynierowi budow-
nictwa. 

Marlena Frańczak
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Lody,  
lody!

Powiadają, że na deser jest osob-
ny żołądek. Podobno nawet 
wtedy, kiedy lata się w  kółko 

i  nie ma kiedy taczki załadować - na 
lody w upał zawsze znajdzie się chwila. 
A jak lubi każdy inżynier, ma być szyb-
ko i  skutecznie. Zostawmy taczki i  do 
roboty! Po wielu miesiącach szarości 
w  końcu mamy lato, więc pora na de-
ser, który robi się szybciej niż notatkę 
ze spotkania, a  daje więcej radości niż 
odebrany bez uwag protokół. 

Technologie wykonania? Wersja luk-
susowa ze śmietanką; wersja fit z jogur-
tem; wersja z bananem, jeśli ktoś akurat 
ma banana, który chciałby już wyjść, 
i chce, żeby masa była bardziej kremo-
wa. Czysta klasyka gatunku; projekt 
można zrealizować w kilku wariantach, 
zależnie od budżetu, czasu i  stanu lo-
dówki. Trick dla niecierpliwych: używa-
my mrożonych owoców ze sklepu. 

Podstawy: mrożone mango, wiśnie 
albo maliny, kilka łyżek śmietanki „30” 
albo jogurtu naturalnego, 2 łyżeczki 
kakao i  odrobina miodu. Można też 
dodać kawałek gorzkiej czekolady, bo 
czekoladowe lody to jednak bez wąt-
pliwości smak dzieciństwa i  tutaj nie 
ma co prowadzić długich narad ko-
ordynacyjnych. Wersja ze śmietanką: 
kremowa i  deserowa. Wrzucamy do 
blendera mrożone owoce, dodajemy 
trochę śmietanki, kakao i  ewentualnie 
miód. Blendujemy, aż masa zrobi się 
gładka. Na początku może wyglądać, 
jakby blender miał wybuchnąć, ale 
spokojnie – każda inwestycja ma swój 
trudny etap. Wersja fit jest z  jogurtem 
albo skyrem (samo dobro, mnóstwo 
białka, zero tłuszczu; mój faworyt po 
treningu). Wrzucamy mrożone maliny, 
truskawki albo mango, dodajemy kilka 
łyżek jogurtu i  blendujemy. Wychodzi 

coś zimnego, lekkiego i  letniego. Moż-
na rozkoszować się lodami  totalnie bez 
wyrzutów sumienia.

Wersja z  bananem jest opcjonalna. 
Jeśli ktoś lubi bardziej kremowe lody, 
może dodać pół mrożonego banana 
albo całego. Banan działa tu trochę 
jak dobra konstrukcja nośna. Wszystko 
łączy, wygładza i sprawia, że deser wy-
gląda i smakuje bardziej profesjonalnie, 
niż wynikałoby to z  czasu poświęco-
nego na realizację. Można zrobić też 
wersję owocową bez kakao: łączymy 
mrożone maliny albo truskawki (marze-
niem byłyby poziomki), jogurt, trochę 
miodu i  kilka kropli cytryny – i  mamy 
lody lekkie, różowe niczym wakacyjne 
chmurki w  piękny zachód słońca nad 
morzem.  Gotowe! Szybkie, zimne, do-
mowe i  idealne dla człowieka, który 
cały dzień ogarnia projekty, ludzi, ter-
miny i  jeszcze próbuje nie roztopić się 
w upale. 

RYS. KRZYSZTOF ZIĘBA
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Nigdy wcześniej uczestnicy ust-
nych egzaminów na uprawnie-
nia budowlane nie czekali na 

swoją kolej w takim otoczeniu. Ze ścian 
sali zerkają na nich dzikie zwierzęta 
i  wyrzeźbione w  drewnie twarze-tote-
my; a mówiąc dokładniej – ich wizerun-
ki utrwalone w  fotografii. Kilkadziesiąt 
wielkoformatowych odbitek składa się 
na wystawę „Kanada Zachodnia i  Ala-
ska w  obiektywie Macieja Andrzeja 
Zarębskiego”, przekazaną Mazowiec-
kiej Izbie bezpłatnie w  depozyt przez 
autora. Dokumentują one sześcioty-
godniową podróż, którą odbył w  lipcu 
i  sierpniu 2009 roku, w  pięćdziesiątą 
rocznicę uzyskania przez Alaskę statusu 
49. stanu USA. Nawiasem mówiąc – to 
z  sygnowania tego aktu oraz z  decyzji 
o  budowie sieci autostrad znany jest 
w USA Dwight Eisenhower, Europejczy-
kom kojarzący się raczej z sukcesami na 
frontach II wojny światowej. 

Szlak prowadził przez całą długość 
autostrady alaskańskiej. „Alaska High-
way” od miasteczka Dawson Creek do 
Delta Junction ma długość ok. 2240 
km i  biegnie przez rzadko zaludnione 
tereny – cała populacja Alaski to ok. 

740 tys. osób, nieco więcej niż liczba 
mieszkańców Wrocławia, choć stan 
jest 5,5 razy większy od Polski. Podróż 
była więc przede wszystkim spotka-
niem z dziką przyrodą: od obserwowa-
nych na pełnym morzu humbaków, po 
niedźwiedzie i  łosie. Uwagę fotografa 
przyciągały lodowce i  wodospady, ale 
też ludzie, miejscowe budownictwo 
i osobliwości, chata Jacka Londona i pa-
rowce. Jak podkreśla, kluczowa w  do-
świadczaniu nowych miejsc jest otwar-
tość, gotowość do skorzystania z okazji, 
chęć podjęcia rozmowy. To zdanie po-
twierdzone doświadczeniem podróży 
po sześciu kontynentach i  wyostrzone 
zaangażowaniem w niezliczone zajęcia. 

Dr med. Maciej Zarębski ma bowiem 
w dorobku nie tylko fotografie. Także 77 
(sic!) własnych książek: podróżniczych, 
historycznych, dotyczących regionu 
świętokrzyskiego i biograficznych. Jest 
też wydawcą ok. 350 książek innych 
autorów. Założył niejedno muzeum, 
próbował sił w  działalności samorzą-
dowej, wygłaszał prelekcje i  kurato-
rował wystawom; wszystko to rów-
nolegle z  pracowitym życiem lekarza.  
Na łamach „IM” nie reprodukujemy 

samych fotografii z  wystawy – najle-
piej obejrzeć je osobiście, przy okazji 
odwiedzin w  nowej siedzibie MOIIB. 
Zachęcamy natomiast do przeczytania 
wywiadu z   Maciejem Zarębskim, któ-
ry wkrótce opublikowany zostanie na 
stronie internetowej MOIIB. red.  

Wystawa w MOIIB
Jak na Bluszczańską trafiły łosie, drapieżne ptaki i górskie rzeki?

FOT.KRZYSZTOF ZIĘBA

FOT. ARCHIWUM MACIEJA ZARĘBSKIEGO
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CPK epoki 
Gierka
Nigdy w pełni nie dokończony, trapiony  
technicznymi problemami, podziwiany, krytykowany... 
dworzec Warszawa Centralna to temat na niejedną książkę. 

Władza patrzy
Ostatecznie pieniądze na budo-

wę znalazły się na początku lat 70. XX 
wieku. Dworzec Warszawa Centralna 
powstał w  bardzo szczególnych oko-
licznościach, był budowany w  ogrom-
nym pośpiechu jako wizytówka Polski 
Ludowej przed wizytą przywódców 
państw, z  pierwszym sekretarzem Le-
onidem Breżniewem na zjeździe partii 
komunistycznych i obchodach 30-lecia 
PRL. Nowy obiekt miał stać się wizytów-
ką miasta i kraju. Dla projektantów  - z 
Arseniuszem Romanowiczem i Piotrem 
Szymaniakiem na czele - okazało się 
to równocześnie błogosławieństwem 
i  przekleństwem. Z  jednej strony: nie-
mal nieograniczony budżet, dostęp do 
deficytowych materiałów, możliwość 
zastosowania niewidzianych dotąd albo 
rzadko spotykanych w  kraju rozwią-
zań. Z  drugiej strony – przygniatająca 
presja czasu, z  nieprzekraczalnym ter-
minem. Niedoróbki sąsiadowały więc S
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z  majstersztykami. Co robiło wówczas 
największe wrażenie? Prawdziwą sen-
sacją okazał się system informacji pa-
sażerskiej; zamiast tradycyjnych tablic 
z ręcznie przekładanymi kartkami zega-
ry i  tablice klapkowe; elektroniczne ta-
blice odjazdów i przyjazdów, centralny 
system sterowania informacją, automa-
tyczne komunikaty głosowe odtwarza-
ne z  nagrań. Jako jeden z  pierwszych 
obiektów w  Polsce został wyposażony 
w  kamery monitoringu, fotokomórki, 
klimatyzację... Dla przeciętnego po-
dróżnego z  1975 roku dworzec wyglą-
dał jak futurystyczny kawałek Zacho-
du. Słuszne wrażenie, bo większość 
zaawansowanego sprzętu sprowadzo-
no: stropy, drzwi automatyczne i elewa-
cje z blachy ze Szwajcarii, schody rucho-
me z Paryża i Brukseli, zaś elektroniczne 
zegary z Włoch. Ruchome schody same 
w  sobie były atrakcją dla przybywają-
cych do Warszawy wycieczek. 
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1. Budowa. Jak wspominali zgodnie 
projektanci i wykonawcy, Warszawa 
Centralna budowana była właściwie bez 
ograniczeń finansowych, ale musiała 
powstać na czas.  
3. Antresola - ten element hali głównej 
dodany został w 2016 roku. Projekt 
przygotowało biuro Sud Architekt Polska,  
a realizacja od początku była 
kontrowersyjna.
4. Ślad niezrealizowanych estakad. Kładki, 
które miały biec nad Alejami Jerozolimskimi, 
między innymi do hotelu Mariott, ale pomysł 
zarzucono.  
5. Okładziny z płukanego betonu. "Nie 
wpadliśmy jednak na to, że będzie on ciężki 
do mycia" - wspominał projektant. 
6.  Dworzec Centralny wyróżniały ogromne, 
przeszklone fasady hali głównej. 
7.  Czerpnia powietrza w sąsiedztwie Pałacu 
Kultury - niewielu przechodniów zwraca 
na nią uwagę i wie, do czego służy. Stąd 
powietrze trafiało m.in. pod marmurowe 
ławki. 
8 .  Kratki między ławkami to  fragment 
nawiewnej wentylacji mechanicznej hali 
peronowej.

FOT.WIKIMEDIA COMMONS

Niekompletna
Tempo prac było imponujące: budo-

wę rozpoczęto w maju 1972 r., a ukoń-
czono w  grudniu 1975 r., po 3,5 roku, 
zamiast szacowanego początkowo 
dziesięciolecia (dla porównania, mo-
dernizacja i  rozbudowa dworca War-
szawa Zachodnia z użyciem współcze-
snych technologii zajęła pięć lat). I  to 
przy utrzymanym ruchu pociągów. 
Żeby zmieścić się w nieprzekraczalnym 
terminie, pracowano całą dobę, rów-
nolegle prowadzono roboty konstruk-
cyjne, instalacyjne i  wykończeniowe, 
zawodowców wspomagali oddelego-
wani na budowę żołnierze. No i „ścina-
no zakręty”. Niektóre niedoróbki były 
drobne, inne skutkowały przeciekami 
i awariami. Co gorsza, nie zrealizowano 
w  pełni ambitnych rozwiązań funkcjo-
nalnych, zmieniając projekt znacząco 
już w  czasie budowy. Zrezygnowano 
m.in. z  betonowych estakad dla pie-
szych planowanych na poziomie an-
tresoli, nie powstało wyjście z  galerii 
zachodniej przy wylocie Chmielnej. 
W projektach z początku lat 70. okolice 
Centralnego miały przypominać ame-
rykańskie centra miast, zgodnie z  mo-
dernistycznymi założeniami wydzie-
lając strefy ruchu pieszego na jednym 
poziomie, samochodowego na drugim, 
z  bezkolizyjnymi przejściami. Szerzej 
zaś Warszawa Centralna miała wyzna-
czać centrum szeroko zakrojonego 
założenia urbanistycznego z  placami, 
parkingami, budynkami wysokościo-
wymi i  całym podziemnym miastem 
pełnym lokali usługowych i  handlo-
wych. Obecny stan jest tylko okrojoną 
wersją tego kompleksu, w  dodatku 

zohydzoną przez rakowatą narośl Zło-
tych Tarasów. Osobom, które chciałyby 
poznać pierwotną koncepcję polecam 
książkę Grzegorza Piątka „AR/PS. Archi-
tektura Arseniusza Romanowicza i Pio-
tra Szymaniaka”; trochę chaotyczną, ale 
naszpikowaną faktami. 

Szczęście w nieszczęściu
Chociaż Warszawa Centralna tak 

mocno wpisała się w śródmieście War-
szawy, jej los przez chwilę wisiał na 
włosku. Około 2009 roku PKP plano-
wało, że w  latach 2014–2018 powsta-
nie nowy dworzec centralny, a  stary 
zostanie wyburzony. Zakładano wów-
czas, że nowy dworzec zostanie wybu-
dowany przez inwestora prywatnego. 
Dworzec miał liczyć 30 pięter, z  któ-
rego dwie dolne kondygnacje miały 
pełnić funkcje dworcowe. Z  planów 
nic nie wyszło, budynek przechodził 
natomiast kolejne częściowe remonty, 
modernizacje i  tzw. estetyzacje. Przy 
okazji jednej z  nich miałem okazję za-
wodowo zapoznać się z tym obiektem 
„od podszewki”, zajrzeć w jego rzadko 
pokazywane części i poznać niektórych 
z opiekujących się nim pracowników – 
w niektórych okresach grupa ta liczyła 
ponad 100 osób. Remont generalny 
dworca zaczął się w sierpniu 2010 roku: 
wyczyszczono wieloletni brud, wymie-
niono najbardziej zużyte elementy wy-
stroju i instalacji, częściowo przebudo-
wano otoczenie. Na początku kwietnia 
2015 rozpoczął się kolejny remont hali 
głównej, w ramach którego m.in. zosta-

ła wybudowana tam antresola, która 
23 marca 2016 została udostępniona 
podróżnym. Kolejna modernizacja za-
powiadana jest w związku z przebudo-
wą tunelu średnicowego planowaną na 
lata 30. 
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